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Budowa nowej wielkiej cementowni
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Wybory delegatów na II Ogólnopolski Kongres Pokoju
odbywają się w miastach i wsiach całego kraju
Sztafeta młodzieży polskiej wiezie meldunek 
dla Kongresu Narodów w Wiedniu

Na terenie całego kraju trwają intensywne przygotowania do II j rza Miejskiego Komitetu Obrońców 
Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Pokoju, który obradować będzie 30 ■ — —
bm.1 w Warszawie.

/ We wszystkich powiatach woj. łódz­
kiego odbyły się powiatowe zjazdy 
obrońców pokoju, w których uczestni­
czyli liczni agitatorzy Frontu Naro­
dowego — robotnicy, chłopi i inteli­
genci pracujący.

Delegatem pow. łódzkiego na II 
Ogólnopolski Kongres Obrońców Po­
koju wybrano przodującego chłopa 
z gromady Proboszczewice A. Gło­
wackiego, aktywistę Frontu Narodo­
wego, który swym przykładem zmo­
bilizował chłopów do przedtermino­
wej realizacji obowiązków wobec 
państwa.

Na miejskiej konferencji bojowni­
ków o pokój w Gdańsku dyskutanci 
w licznych wypowiedziach z radością 
powitali uchwałę Prezydium PKOP w 
sprawie zwołania II Ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju, który w 
imieniu milionów Polaków, skupio­
nych we Froncie Narodowym ustali 
sposoby dalszego uwielokrotnienia sil 
polskiego ruchu pokoju oraz wysunie 
postulaty na Kongres Narodów w 
Wiedniu.

Bojownicy o pokój zgromadzeni na 
konferencji w Gdańsku uchwalili re­
zolucję, w której czytamy m. in.:

„Zobowiązujemy delegatów na II 
Ogólnopolski Kongres Obrońców Po­
koju, aby w imieniu gdańskich stocz­
niowców, ofiarnie budujących nowe 
okręty dla naszej floty handlowej, 
murarzy odbudowujących zabytkowe 
dzielnice Starego Miasta, marynarzy 
godnie reprezentujących banderę Pol­
ski Ludowej na wszystkich morzach

1 oceanach, profesorów i studentów 
naszych wyższych uczelni, ludzi nauki 
i działaczy społecznych — zapewnili 
uczestników Kongresu, że mieszkańcy 
Gdańska odpowiadają na knowania 
imperialistów jeszcze bardziej wzmo­
żoną pracą i skupieniem swych sze­
regów wokół Rządu, na 1 
le stoi zahartowany w walce 
nik o pokój — Bolesław Bierut.

Przyrzekamy, że nie będziemy 
szczędzili swych sił w walce o 
wzmocnienie światowego ruchu 
obrońców pokoju, któremu przewo­
dzi potężny Zw. Radziecki i Wódz 
mas pracujących całego świata — 
Wielki Stalin".
Na Miejskiej Konferencji Obroń­

ców Pokoju w Katowicach, podsu­
mowując dotychczasowe osiągnięcia 
w obronie pokoju na terenie Śląska 
wskazano na jego poważny rozwój.

W Katowicach prowadzi obecnie 
działalność, obok komitetów obwodo­
wych i rejonowych, ponad 800 bloko­
wych, 470 zakładowych i 71 szkolnych 
komitetów obrońców pokoju.

Społeczeństwo Katowic wybrało 
jako delegatów na II Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju przodow­
nicę pracy Fabryki Żarówek w Ka­
towicach aktywistkę Frontu Narodo­
wego — E. Wistuba, inż. R. Filipa, 
jednego z czołowych działaczy w Za­
kładowym Komitecie Frontu Narodo­
wego, rektora Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej S. Gliksmana oraz sekreta-

Pokoju T. Kamińskiego.
Ponad 100 aktywistów Powiatowe­

go Komitetu Obrońców Pokoju oraz 
Komitetów Frontu Narodowego wzię­
ło udział w powiatowym zjeździe bo­
jowników o pokój w Wołominie w 
woj. warszawskim. Delegatem na 
Kongres do Warszawy wybrany został 
robotnik PZGS w Radzyminie S. Wa­
silewicz.

którego czfefi*
valce bojow-' *C entralna sztafeta młodzieży

przybyła do Poznania
Centralna sztafeta pokoju młodzie­

ży polskiej, wioząca meldunki i po­
zdrowienia dla Kongresu Narodów w 
Wiedniu, przybyła manifestacyjnie wi­
tana 24 bm. w godzinach wieczornych 
do Lodzi, skąd wyruszyła następnego 
dnia rano w dalszą drogę do Pozna­
nia. W skład sztafety wchodzą obec­
nie przedstawiciele Warszawy i Łodzi 
oraz woj. warszawskiego, 
lubelskiego, białostockiego, 
skiego, kieleckiego, 
rzeszowskiego. W 
Górze na trasie, 
przyłączą się do 
ciele pozostałych

Przybycie sztafety do Łodzi poprze­
dził wielki 
sportowej 
W wiecu 
chłopców 
botników, 
wyższych, 
mówił
MDM, M. Dobrzyński.

Z kolei odczytano meldunek mło­
dzieży łódzkiej, który sztafeta poko­
ju zawiezie na Kongres Wiedeński. 
Meldunek stwierdza m. in., że mło­
dzież łódzka, wypełniając zobowią­
zania, podjęte wc wrześniu, paź­
dzierniku i listopadzie, wykonała 

, ponad plan
i 40.663 kg. 
dukcyjnego 
robotników
W Bydgoszczy 

sza młodzieży zgotowała sztafecie u- 
dającej się do Słubic. .serdeczny pq-

żegnanie. Również owacyjnie przyj­
mowała młodzież przejeżdżające przez 
Bydgoszcz sztafety woj. gdańskiego i 
koszalińskiego.

Pożegnanie sztafet młodzieży Śląska 
wyruszających z Katowic przemieniło 
się w wielką manifestację społeczeń­
stwa katowickiego na rzecz pokoju. 
Młodzież Śląska zgromadzona na wie­
cu pożegnalnym wystosowała pismo 
do Prezydium Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, w którym donosi, że 
wszystkimi swoimi wySTłkami i osiąg­
nięciami w pracy chce przyczynić się 
do umocnienia sił obozu pokoju, a 
tym samym do ugruntowania idei po­
koju na świecie.

25 bm. w godzinach wieczornych 
z Łodzi do Poznania przybyła Cen­
tralna Sztafeta Pokoju młodzieży pol­
skiej wioząca życzenia dla Kongre­
su Narodów w Obronie Pokoju oraz 
meldunki o osiągnięciach i nowo pod­
jętych zobowiązaniach młodzieży 
Warszawy, Łodzi oraz poszczególnych 
województw.

Na Lubelszczyżnie wyrasta druga co do wtencoSct w Polsce, potężna 
. cementownia „Rejowiec II".

Obecnie przystępuje się do montażu olbrzymich pieców obrotowych. 
Uruchomienie cementowni przewidziane jest w roku 1953.

Foto CAF — Ostrowski.

Wielkie demonstracje antyimperialistyczne w Iraku
W Bagdadz e 8 osób zabitych, 140 rannych

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi za prasą bejrucką, iż sytuacja 
w Iraku jest nadal napięta.

Rozgłośnia w Damaszku podała, iż 
Jtrzed ambasadą angielską i na głów­
nych ulicach Bagdadu odbyły się wiel­
kie demonstracje antyimperialistycz- 
ne. Demonstranci domagali się dymi­
sji rządu. Obrzucono kamieniami lo­
kal partii „Związek Konstytucyjny", 
na której czele 6toi były premier Nu­
li Said.

Usiłując rozpędzić demonstrantów 
policja użyła broni palnej i gazów 
łzawiących. 140 O6Ób odniosło rany 
a,8 zostało zabitych.

Na rozkaz premiera Nureddina 
Mahmuda, wszystkie najważniejsze 
punkty miasta zostały obsadzone 
przez wojsko. Po ulicach krążą samo­
chody pancerne.

Wojskowy gubernator okręgu bag- 
dadzkiego zarządził rozwiązanie pię­
ciu partii politycznych, co w rzeczy­
wistości oznacza delegalizację wszyst­
kich istniejących partii Iraku. Cztery 
z tych partii są w opozycji do obec­
nego rządu. Żądają one zmiany pra­
wa wyborczego, wprowadzenia rów­
nych i bezpośrednich wyborów, wy­
powiedzenia układu anglo-irackiego 
z 1930 r. oraz odmowy przystąpienia 
do „dowództwa Środkowego Wscho­
du".

Wszystkie dzienniki opozycyjne zo- 
•taly zamknięte. Policja przeprowa-

dziła wiele aresztowań. Wśród aresz­
towanych znajdują się przywódcy 
partii opozycyjnych oraz redaktorzy 
organów tych .partii______ ___ _

łódzkiego, 
olsztyń- 

krakowskiego i 
Poznaniu i Zielonej 
wiodącej do Słubic, 
sztafety przedstawi- 
województw.

wiec młodzieży, w hali 
„Włókniarza" na Widzewie, 
wzięło udział ponad 7 tys. 
i dziewcząt — młodych ro- 
uczniów i studentów szkól 
W imieniu sztafety prze- 

młody przodownik pracy z

399.619 metrów tkanin 
przędzy. Do czynu pro- 
stanęto 40 tys. młodych 
i robotnic.

wielotysięczna rze-

W uialce o pełne mykonanie planu rocznego
Załogi kopalń węgla zwiększają wydajność pracy

W drugiej dekadzie listopada br. walka o wykonanie planu rocznego w 
przemyśle węglowym przybrała na sile. Świadczą o tym nie tylko meldunki 
kopalń „Boże Dary", „Mortimer",, „Eielszowice", „Rydułtowy" i „Eminen­
cja", których załogi przyspieszyły wykonanie planu rocznego i zameldowa­
ły o jego pełnej realizacji, ale również meldunki z tych kopalń, które w 
pierwszej dekadzie listopada nie wykonywały planu, a obecnie — wypełnia­
ją bieżące zadania i dążą do wyrównania zaległości z ubiegłych miesięcy.
Np. załoga kopalni „Piast — Ziemo­

wit", która w pierwszej dekadzie b. 
m. wykonała tylko 95 proc, planu, w 
drugiej dekadzie bm. zrealizowała już 
zadania w 101 proc. Górnicy kopalni 
„Chorzów" podnieśli w drugiej deka­
dzie br. wykonanie planu z 98 do 102,2 
proc. Podobne osiągnięcia notują zało­
gi kopalni „Michał" i „Rokitnica"

Dla załogi kopalni „Michał" sygna­
łem do spotęgowania czujności i 
zwiększenia wysiłków stało się nie­
wykonanie planu w październiku br. 
Narada rębaczy przodowych wykaza­
ła, że źródłem niedoborów węgla jest 
m. inn. wadliwa organizacja pracy w 
oddziałach VII i IX, które nie po­
trafiły utrzymać cyklicz.ności „pracy..

Nowa prowokacja rządu Pinay'a
Zamknięcie dwóch pism wychodźstwa polskiego:
dziennika »Gazeta Polska« i tygodnika > Polska i Świat

PARYŻ (PAP). — Francuskie ministerstwo spraw wewnętrznych ogło- i polskich członków ruchu oporu, któ- 
siin zakaz wvdawania dwóch Dism wychodźstwa polskiego we Francji: ■ rzy walczyli we Francji wraz z pa- 

i triotami naszego kraju przeciw wspól­
nemu najeźdźcy hitlerowskiemu. De­
cyzje te nastąpiły po dwóch bezowoc­
nych rewizjach policji Brune‘a w lo­
kalach tych pism, przeciwko którym 
ministrowie-spiskowcy nie mogli ni­
czego znaleźć, co nadawałoby się do 
potępienia. Jest to akt świadomie pro­
wokacyjny"

„Liberation" zaznacza: „Zlikwido­
wanie oficjalnej prasy wychodźstwa 
polskiego we Francji zmierza wy­
raźnie do ponownego wytworzenia 
napięcia między Paryżem a Warsza­
wą".

siło zakaz wydawania dwóch pism wychodźstwa polskiego we Francji: 
dziennika „Gazeta Polska" i tygodnika ilustrowanego „Polska i Świat".
„Gazeta Polska" została założona w 

1941 przez Polaków — uczestni­
ków ruchu oporu i była wydawana 
w podziemiu podczas okupacji hitle­
rowskiej.

Zamknięcie pism polskich uważa­
ne jest powszechnie za nowe ude­
rzenie w wychodźstwo polskie we 
Francji, za jeszcze jeden krok na 
drodze faszyzacji Francji i za pro­
wokację zmierzającą do wywołania 
napięcia w stosunkach polsko-fran­
cuskich.
Panuje powszechny pogląd, że zam­

knięcie „Gazety Polskiej" nie odbyło 
się bez udziału ambasady St Zjedno-

r.
czonych w Paryżu, która zaniepoko­
jona jest stanowiskiem wychodźstwa 
polskiego wobec neohitlerowskiego 
Wehrmachtu. Francuska opinia pu­
bliczna przyjęła z głębokim oburze­
niem zamknięcie pism polskich, któ­
re propagowały przyjaźń narodu pol­
skiego i francuskiego.

„Humanite" energicznie piętnuje 
zarządzenie ministra spraw wewnętrz­
nych pisząc: „Zakaz godzi w dwa 
pisma demokratyczne, broniące poko­
ju i przyjaźni ludów polskiego i fran­
cuskiego. „Gazeta Polska" została np. 
założona w podziemiu w 1941 r. przez

«

Na wniosek przodujących górników, w 
obu oddziałach postanowiono zastoso­
wać organizację pracy opartą na me­
todzie laureata Nagrody Państwowej 
rębacza J. Tylla. W tym celu w obu 
oddziałach ścianowych utworzono 
stałe brygady. Po wstępnym okresie 
pracy tą metodą w pierwszej dekadzie 
b. m., w drugiej dekadzie bm. oba 
oddziały już systematycznie zamykają 
cykl produkcyjny w ciągu doby.

Również górnicy kopalni „Rokit­
nica" uzyskują coraz lepsze wyniki 
pracy. Zakład ten, który w paź­
dzierniku wykonał zaledwie 95 proc, 
a w pierwszej dekadzie t. m. . 99 
proc, planu, w drugiej dekadzie 
osiągnął już 101,3 proc, planu
Niektóre jednaa kopalnie nie zdoła­

ły jeszcze przełamać kryzysu l prze­
prowadzić odpowiedniej mobilizacji 
załóg do wykonania obowiązujących 
zadań produkcyjnych. M. inn. kopal­
nie „Kleofas" i „Radzionków" mają w 
drugiej dekadzie listopada wyniki 
gorsze aniżeli w pierwszej.

Wzrasta rytmiczność 
produkcji fabryk stolicy

Dzięki lepszej organizacji pracy, 
sprawniejszemu kierowaniu produk­
cją przez pracowników technicznych 
szereg zakładów przemysłowych War­
szawy nadal utrzymuje, a nawet 
zwiększa rytmiczność produkcji.

Bardzo dobre wyniki osiągnęła w II 
dekadzie bm załoga Zakładów im. 
Dymitrowa, która w pierwszej deka­
dzie bm. osiągnęła 31 proc, planu mie­
sięcznego, a do 20 bm. wykonała już 
66,7 proc, zadań miesięcznych.

Zakłady Im. Komuny Paryskiej 
dzięki systematycznemu przekracza­
niu zadań wytwórczych dziennych, 
dekadowych I miesięcznych od po­
czątku br. mogły już 15 bm. zameldo­
wać o wykonaniu rocznego planu pro­
dukcji. W drugiej dekadzie b. m uzy­
skały one 69,3 proc, planu miesięczne­
go.

Gazownia Warszawska do 20 bm. 
osiągnęła 70,3 proc, planu miesięczne­
go

Dobrą rytmiczność utrzymują także 
Warszawskie Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego, które jeszcze kilka 
miesięcy temu miały poważne trud­
ności i nie realizowały w pełni planu. 
Załoga tej fabryki w pierwsze] deka­
dzie bm. uzyskała 31.5 p-w planu 
miesięcznego do 20 zaś — 69,8 proc.

ZSRR proponuje 
niezwłoczne przerwanie 
działać wojennych w Kurei

NOWY JORK (PAP). — 23 bm. de­
legacja radziecka na VII sesję Zgro­
madzenia Ogólnego NZ wniosła uzu­
pełnienie do swego projektu rezolucji 
w kwestii koreańskiej, które ma być 
włączone do pierwszego paragrafu te­
go projektu, po wstępie. Uzupełnienie 
to głosi:

„Zalecić stronom walczącym w Ko­
rei niezwłoczne i całkowi e zaprze­
stanie ognia, tj działań wojennych 
stron na lądzie, na morzu i w po­
wietrzu, na podstawie już uzgod. io- 
nego między stronami walczącymi 
projektu porozumienia w sprawie 
rozejmu oraz przekazanie sprawy 
całkowitej repatriacji jeńców wojen­
nych do rozstrzygnięcia komisji dla 
pokojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej, przewH-d-nei w radzie­
ckim projekeie rezolucji. W komisji 
tej uchwały podejmowane będą wię­
kszością dwóch trzecich giosów".

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Wieczornice, odczyty, przedstawienia teatralne i kina 
zapoznała młodzież pilską ze zdobyczami Krau Rad

Tysiączne rzesze młodzieży z miast i wsi biorą udział w imprezach 
urządzanych z okazji Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko - radzieckiej. 
Liczne wieczornice, odczyty, wspólne wycieczki do kin i teatrów, dyskusje 
nad oglądanymi filmami i przeczytanymi książkami autorów radzieckich — 
tą dla młodzieży polskiej okazją do jeszcze bliższego poznania Kraju Rad.

Kf

Nieudany desant lisynmanewców
Pomyślne natarcie wojsk ludowych 
oa boncie wschodnim

W woj. krakowskim młodzież ro­
botnicza i chłopska oraz szkolna i 
harcerska bierze czynny udział w im­
prezach i uroczystościach organizowa­
nych z okazji Miesiąca.

Szczególną popularnością
młodzieży cieszą się filmy produkcji 
radzieckiej, na które zarządy zakłado­
we i szkolne ZMP organizują zbioro­
we wycieczki. W Brzesku ponad 300

wśród

Nowa znakomita powieść

ILJ1 ERENBURGA
»Dziewiąta fala«

»ŻYCIE<
ZLcznie ją drukować 
już za kilka dni 

id tłumaczeniu
G. Pauszer-Klonowskiej

uczniów miejscowych szkół ogólno­
kształcących i podstawowych obec­
nych było na filmie pt. „Jak harto­
wała się stal". Po seansie, zebrana 
młodzież dyskutowała nad życiem i 
pracą bohatera powieści M. Ostrow­
skiego — Pawki Korczagina.

We wszystkich powiatach woje­
wództwa urządzane są przez mło­
dzież wiejską stoiska z książkami 
autorów rosyjskich i radzieckich. W 
gminach i gromadach czynnych jest 
już przeszło 400 stoisk książkowych, 
które cieszą się ogromnym zainte­
resowaniem społeczeństwa. W pow. 
miechowskim w jednym dniu mło­
dzież ZMP-owska rozsprzedała po­
nad 200 egzemplarzy książek pisa­
rzy radzieckich.
Liczne drużyny harcerskie szkół 

podstawowych organizują wieczornice 
i akademie, na których młodzież za- 
poznaje się z życiem i pracą oraz o- 
siągnięciami pionierów radzieckich. 
W pow. nowosądeckim w ponad 50 
drużynach harcerskich odbyły się 
wieczornice zorganizowane z okazji 
Miesiąca, połączone z odczytami i wy­
stępami zespołów artystycznych.

W stałym dążeniu do poderwania 
przyjaźni polsko-francuskiej zmar- 
shallizowane władze Francji nakaza­
ły zamknąć i zlikwidować wychodzą­
cą w Paryżu „Gazetę Polską", główny 
organ naszego wychodźstwa, założony 
konspiracyjnie podczas okupacji hi­
tlerowskiej przez polskich, uczestni­
ków Ruchu Oporu w 191/1 r. oraz ty­
godnik ilustrowany „Świat i Polska".

Zarządzenie to jest nie tylko nową, 
perfidną szykaną posłusznych Wa­
szyngtonowi pinayów, mających nie 
lada doświadczenie w dziedzinie 
kolaboracji — szykaną wobec wszyst­
kiego, co polskie, ale stanowi zarazem 
jeszcze jeden dowód stale pogłębiają­
cej się pod batutą USA faszyzacji 
życia Francji.

Zamachów na „Gazetę Polską" by­
ło już sporo. Próbowano zniszczyć pi­
smo poprzez stosowanie dyskrymina­
cji wobec jego redaktorów i współ­
pracowników. Tak więc w gangster­
ski sposób usunięto z Francji red. Ko­
walskiego, później — red. Jarochow- 
ską, następnie — porwano i deporto­
wano na Korsykę red. Fryndlendera, 
który dopiero po licznych protestach 
rządu polskiego mógł wreszcie powró­
cić do Polski. Gdy przekonano się, źe 
wszystkie te bezprawia i szykany nie 
odnoszą skutku, że gazeta walczy da­
lej jako postępowa demokratyczna 
placówka, że wychodźstwo w ogrom­
nej swej większości czyta „Gazetę 
Polską" a nie andersowskie czy miko- 
łajczykowskie szmatławce, gorąco po­
pierane przez b. radcę Petain‘a, pana 
Pinay‘a — postanowiono zlikwidować 
pismo oraz tygodnik „Świat i Polska" 
w drodze nakazu administracyjnego.

Fakt, 
Francji 
wskazuje najwyraźniej, że intencją 
władz paryskich jest oderwanie ro­
botników polskich we Francji od 
Macierzy, odcięcie ich od życia poli­
tycznego, poddanie ich wpływom 
emigranckiej Targowicy, aby ich tym 
łatwiej eksploatować, aby im unie­
możliwić solidarne występowanie 
wraz z robotnikami francuskimi w 
obronie interesów całego świata pra­
cy we Francji. Władze paryskie nie­
jednokrotnie już ujawniały takie wła­
śnie intencje, ale zamierzonych rezul­
tatów nie osiągały. Solidarność robot­
ników polskich i francuskich w walce 
o swobody demokratyczne i o popra­
wę bytu — podobnie jak przyja&ii 
obydwu naszych narodów — jest 
nierozerwalna. Przeszła już niejedną 
próbę. Zarówno przed wojną w okre­
sie powstawania Frontu Ludowego, 
jak podczas okupacji hitlerowskiej i 
wspólnych walk z najeźdźcą, i jak 
wreszcie podczas obecnej okupacji 
Francji przez wskrzesicieli hitlerow­
skiego Wehrmachtu.

iż wychodźstwo polskie we 
pozbawione jest prasy,

Najnowszy „wyczyn" zmarshallizo- 
wanych władz Francji, w której gnę­
bi się patriotów a faworyzuje kolabo­
rantów hitlerowskich, na pewno sła­
wy tym władzom nie przysporzy, a 
jedynie pogłębi — i tak już kolosal­
ną — przepaść, dzielącą marshallow- 
ców od narodu francuskiego.

Opinia polska jednomyślnie potępia 
nowy faszystowski krok rządu Pi- 
nay‘a.

PAL.

nie podczas wymiany list jeńców wo­
jennych w grudniu ub r. zataili 
umyślnie nazwiska wielu jeńców, 
przebywających w ich niewoli w ce­
lu zatrzymania ich w swych rękach 
na czas nieokreślony.

Obecnie pozostaje do wyjaśnienia, 
ilu jeńców wojennych pominięto w 
ten sposób na listach oraz jaki spot­
ka] ich los.

PHENIAN (PAP). — W rejonie 
Kymhwa nieprzyjaciel podejmował 
przeszło 10 zaciekłych ataków, które 
zostały odparte przez wojska ludo­
we. Nieprzyjaciel poniósł znaczne 
straty.

Oddział lisynmanowców usiłował 
wysadzić desant na półwyspie Enach. 
Oddziały armii ludowej udaremniły 
tę próbę i zrzuciły desant do morza. 
Zatopiono 1 kuter motorowy i 4 okrę­
ty desantowe.

PEKIN (PAP). — Podczas walk o 
wzgórza na północ od Kymhwa w 1 
okresie 14 — 20 bm. wojska inter-I 
wencyjne straciły przeszło 1.600 żoł j 
nierzy i oficerów 15 bm. nieprzyja­
ciel 14 krotnie atakował pozycje ko- 
reańsko-chińskie, został jednak odpar­
ty, tracąc przeszło 500 żołnierzy i ofi­
cerów w zabitych i rannych.

Na froncie wschodnim wojska lu- i 
do we przypuściły 18 bm. nocny atak | 
przy poparciu artylerii t czołgów na 
pozycje nieprzyjacielskie na północ , 
od Korangperi i wyparły ze stano- I . , on iako C6ntrale
wisk oddziały pułku „Black Watch" Is,ywał °? P°-el6,wo jako centralę 
29 brygady brytyjskiej Kontrataki | szpiegowsko-dywersyjn^ 
nieprzyjacielskie zostały odparte. Nie

Poselstwo titowskie w Budapeszcie 
centralą szpiegowsko - dywersyjną 

Nota Węgier do Jugosławii
BUDAPESZT (PAP). - Węgierskie 

ministerstwo spraw zagr przekazało 
25 bm poselstwu jugosłowiańskiemu 
w Budapeszcie notę, w której doma­
ga się niezwłocznego odwołania char­
ge d‘affaires poselstwa jugosłowiań­
skiego Komatina. ponieważ wykorzy-

Nota stwierdza, że, jak wykazał 
przyjaciel stracił 329 żołnierzy I ofi- i odbyty od 15'— 17 bm proces prze­

ciwko Laszlo Balintowi i jego wspól­
nikom, poselstwo jugosłowiańskie w 
Budapeszcie udzielało pomocy Balin­
towi i członkom jego skrytobójczej' 
bandy w ich działalności szpiegow­
skiej i dywersyjnej oraz zapewniło 
tej bandzie kontakty z centralą UDB 
w Belgradzie Rząd jugosłowiański — 

i stwierdza nota — ponosi całkowilą 
I Odpowiedzialność za zbrodnie ujaw 
i nionej w toku rozprawy'Balinta i je- 
1 go wspólników.

cerów w zabitych i rannych Wojska 
ludowe zdobyły wiele broni i sprzę­
tu wojennego.

Artyleria przeciwlotnicza zestrzeli 
ła w okresie 14 — 20 bm. 27 i uszko­
dziła 22 samoloty nieprzyjacielskie.

PEKIN (PAP) — Korespondent 
Agencji Nowych Chin donosi z Kae- 
songu, że z otrzymanych niedawno 
od Amerykanów list zmarłych jeń 
ców wojennych wynika, iż Ameryka-

/
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»Cieszymy się w Kraju Rad ogromnym zaufaniem« 
Pos. Czerwiński o wizycie polskich związkowców w ZSRR

♦ MOSKWA. W Zw. Radzieckim prze­
bywa obecnie przeszło 20 zagranicznych 
delegacji robotniczych 1 kulturalnych. W 
okresie powojennym przebywało w ZSRR 
około 300 delegacji robotniczych, w tym 
pplowa z krajów kapitalistycznych 1 kolo­
nialnych. W tym samym czasie za granicą 
przebywało 250 delegacji radzieckich, w 
tej liczbie 130 w krajach kapitalistycz­
nych 1 kolonialnych. Wzajemne wizyty 
przyczyniają się do demaskowania zakła­
manej propagandy burżuazyjnej O ZSRR, 
umożliwiają robotnikom całego świata po­
gnanie prawdy o kraju socjalizmu.’

♦ BUKARESZT. 30 bm. odbędą się w 
Rumunii wybory do Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego Kampania wyborcza 
przebiega pod znaklęm jedności narodu 
rumuńakiego, zespolonego wokół Rumuń­
skiej Partii Robotniczej, która stoi ns 
czele Frontu Demokracji Ludowej, wal­
czącego o rozkwit i rozwój gospodarki 
narodowej, o obronę niezawisłości naro­
dową! i suwerenności, o podniesienie do­
brobytu ludu pracującego, o pokój i so­
cjalizm.

♦ PARYŻ. W sobotę po południu 
zwłoki Paul Eluarda zostały przewiezione 
z gmachu „Les Lettres Francalses". Ty­
siące parytan zgromadziło się ns cmenta­
rzu, oddając ostatni hołd Wielkiemu poe- 
ele 1 bojownikowi o pokój. Nad grobem 
przemawiali Aragon, verccrs, Delacour o- 
raz Casanova. Zwłoki Paul Eluarda spo­
częły naprzeciw muru komunardów.
♦ LONDYN. 27 bm. rozpoczyna się w 

Londynie konferencja premierów krajów 
Imperium Brytyjskiego. Prasa angielska 
podkreśla, że podczas konferencji podjęta 
będzie próba zespolenia dominiów wokół 
Anglii celem przeciwstawienia się ekspan­
sywnym dążeniom USA.
♦ PARYŻ. Podczas debaty w Zgroma­

dzeniu Narodowym deputowani komuni­
styczni wystąpili z wnioskiem odbloko­
wania 33 miliardów franków, przeznaczo­
nych na budownictwo mieszkaniowe w 
1952 r. Wniosek został jednomyślnie przy­
jęty. Kryzya mieszkaniowy wę Francji 
przybrał taktę rozmiary, lż ani jeden de­
putowany prawicowy nie ośmielił się glo­
sować przeciwko wnioskowi.

I

»Repatriacja dzieci greckich* 
ocfsftocznfcf 
dla oszczerczej propagandy

NOWY JORK. (PAP). — Specjalna 
Komisja Polityczna zakończyła dysku­
sję i przyjęła zgłoszoną przez delega­
cję Nowej Zelandii i Brazylii rezolu­
cję w sprawie „repatriacji dzieci 
greckich".

Delegat ZSRR Zorln analizując re­
zolucję stwierdził, te nie zawiera ona 
żadnych praktycznych propozycji i nie 
przyczynia się do rozwiązania proble­
mu repatriacji dzieci greckich.

Amerykańsko - angielska większość 
Komisji odrzuciła poprawki zgłoszone 
przez delegację białoruską, zalecając 
•kreślenie punktów zawierających 
oszczerstwa na kraje demokracji lu­
dowej, które przygarnęły dzieci pa­
triotów greckich i przeforsowała rezo­
lucję wniesioną na rozkaz delegacji 
USA przez przedstawicieli Brazylii i 
Nowej Zelandii. Przeciwko rezolucji 
głosowały delegacje ZSRR, Ukrainy, 
Białorusi, Polski i Czechosłowacji. 
Siedem delegacji wstrzymało się 
głosu.

od

Pogrieb

Doroty muszyńskiej
25 bm. na Cmentarzu Wojskowym 

na Powązkach odbył się pogrzeb po­
słanki Doroty Kłuszyńskiej, członka 
KC PZPR, prezesa Żarz. Gł. TPD.

Na pogrzebie obecni byli przedsta­
wiciele KC i KW PZPR, posłowie na 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, przedstawiciele zarządów głów­
nych TPD, Zw. Zaw. Nauczycielstwa 
Polskiego i Stów. Dziennikarzy 
•kich oraz delegacje młodzieży 
TPD.

Zmarłą w Imieniu TPD 1 Zw.
Nauczycielstwa Polskiego pożegnał 
przewodniczący Żarz. Gł. ZZNP — E. 
Kuroczko, podkreślając zasługi poło­
żone przez nią w pracy nad wychowa­
niem młodego pokolenia.

Na grobie — w Alei Zasłużonych 
złożono wieńce od Marszalka Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, od i 
KC PZPR oraz od organizacji 6połe-> 
cznych.

Pol- 
szkól

Zaw.

Nie ma miejsca dla maruderów
MIMO że do końca roku, trzeciego 

roku Planu Sześcioletniego, po­
zostało jeszcze z górą miesiąc czasu, 
już od szeregu dni napływają z róż­
nych stron Polski pierwsze meldunki 
o przedterminowym wykonaniu rocz­
nych zadań przez poszczególne za­
kłady produkcyjne.

Trzy najważniejsze gałęzie przemy- 
•łu: kopalnictwo węglowe, hutnictwo 
i energetyka mają już swych repre­
zentantów wśród pierwszych wyko-' 
nawców planu. Są nimi załogi kopalń: 
„Boże Dary", „Mortimer", „Bielszo- 
wice", „Rydułtowy" i „Eminencja".

W przemyśle hutniczym jest nim 
hut* „Zabrze", jeden z najważniej­
szych dostawców urządzeń Inwesty­
cyjnych dla Nowej Huty 1 innych 
wielkich budowli socjalizmu, która 
już 20 bm. wykonała plan roczny i 
do końca rb. przekroczy o 15 proc, 
•we zadania.

W energetyce jest nim elektrownia 
„Szombierki", która na 52 dni 
terminem wykonała całoroczne 
nia planu.

Meldunki o przedterminowym 
konaniu planu napływają również z 
Innyeh gałęzi produkcyjnych. Każdy 
dzień przynosi ich coraz więcej. A w 
miarę zbliżania się końca roku coraz 
szerszy stawać się będzie ich zasięg: 
od poszczególnych zakładów począw­
szy, kończąc na zjednoczeniach, cen­
tralnych zarządach i całych gałęziach 
przemysłowych.

ZAKŁADY pracy — przykładowo 
wymienione — które wyprzedziły 

pozostałe w szlachetnym współzawod­
nictwie o przedterminowe wykonanie 
planu, zawdzięczają swój sukces m. 
in.' rytmiczności pracy.

Systematyczne wykonywanie pla­
nów dziennych, dekadowych i mie­
sięcznych, stale podnoszenie wydaj­

przed 
zada-

wy-

Zdradzali i okradali własny naród
Proces bandy Slansky’ego

do chwili aresz-

kliką ti-

u Slan- 
że Slan- 
informa-
Slansky

gospodarczych ze 
krajami demokra-

szczegóły współ-

PRAGA. (PAP), 
sklej, syjonistycznej 
w dniu 23 bm., sąd 
Frejkl.
Frejka przyznał, te 

towania był aktywnym uczestnikiem 
ośrodka spiskowego, na którego cze­
le 6tał Slansky. Od r. 1941 był na 
usługach wywiadu brytyjskiego, pozo­
stając w kontakcie z agentem wywia­
du brytyjskiego Zilliacusem oraz z a- 
gentem wywiadu amerykańskiego 
Fieldem.

Przy pomocy dywersji i sabotażu o- 
skarżeni usiłowali uzależnić gospodar­
czo Czechosłowację od St. Zjednoczo­
nych, Anglii 1 ich satelitów. Współ­
pracowali przy tym ściśle z 
towską.

Opisując wizytę Zilliacusa 
sky‘ęgo, osk. Frejka zeznał, 
sky dostarczył Zilliacusowi 
cji, jakich od niego żądał, 
zapewnił przy tym Zilliacusa, że bę­
dzie utrzymywał ścisłe kontakty z ka­
pitalistycznym Zachodem.

Frejką podobnie jak i inni uczest­
nicy zbrodniczego spisku sabotowali 
rozwój stosunków 
Zw. Radzieckim 1 
cji ludowej.

Przedstawiając
pracy oskarżonych z kliką tltowską, 
Frejka przyznał, te Slansky i człon­
kowie jego bandy znali kontrrewo­
lucyjne plany titowców jeszcze 
przed rezolucją Biura Informacyj­
nego.
Po ogłoszeniu rezolucji, która zde­

maskowała titowców jako agentów 
imperialistycznych, Slansky i inni o- 
skarżeni kontynuowali współpracę z 
titowską Jugosławią. Cele ośrodka 
spiskowego, którym kierował Slansky 
— przyznał Frejka — były bowiem 
takie same jak cele kliki titowskiej.

Osk- Slansky na pytanie przewodni­
czącego 6ądu potwierdził wszystkie ze­
znania Frejki.

Następnie przesłuchany został św. 
Iwan Holi, konfident gestapo, który 
był bliskim współpracownikiem Slan- 
sky‘ego i realizował jego politykę 
szkodnictwa najpierw w znacjonali- 
zowanym przedsiębiorstwie „Bata", a 
potem w ministerstwie przemysłu.

Z kolei przed sądem stanął osk. 
Józef Frank, wpisany na listę zbrod­
niarzy wojennych w wykazie Nr 42 
z 1946 r. za maltretowanie jeńców 
wojennych rosyjskich i francuskich 
w Buchenwaldzie. Miał on stanąć 
przed Trybunałem Wojskowym, lecz 
dzięki pomocy Slansky‘ego nie został 
ukarany i wszedł do grona najbliż­
szych współpracowników Slansky‘ego.

Frank opisuje akty szkodnictwa, 
których dokonywał wraz z innymi 
spiskowcami, starając się zahamować 
rozwój socjalizmu w Czechosłowacji i 
podejmując wszelkie kroki dla przy­
wrócenia kapitalizmu. Frank przecho­
wywał m. in. w swojej skrytce w se­
kretariacie Komitetu Centralnego pie­
niądze kolaboranta i spekulanta — 
milionera Smeikla.

Slansky oraz inni uczestnicy spi­
sku, grabiąc lud czechosłowacki sa­
mi się wzbogacali i umożliwiali 
równocześnie uzyskanie wielkich zy­
sków kapitalistom z krajów zachod­
nich.
Ustalając kierunek handlu zagra­

nicznego Czechosłowacji, Frank wy­
woływał sztuczne trudności w handlu 
ze Zw. Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej. W dalszym ciągu 
Frank opisał zbrodniczą działalność 
Slansky‘ego, który zmierza! do usu­
nięcia Klementa Gottwalda, aby ob­
jąć po nim stanowisko prezydenta Re­
publiki.

Po Franku staje przed sądem w 
charakterze świadka Maria Srermo- 
wa, były zastępca sekretarza general-

ności pracy, radykalne zerwanie ze 
szturmowością, równomiernie rosną­
cy rytm pracy — oto tajemnica 
tych zwycięskich meldunków.
Tak jest w kopalni „Bielszowlce", 

gdzie nie było w tym roku ani jedne­
go miesiąca, w którym załoga nie 
przekraczałaby wskaźników. Dzięki 
temu kopalnia ta osiągnęła w stosun­
ku do roku ubiegłego ogólny wzrost 
wydobycia o 27.5 proc., przy wzroście 
zatrudnienia tylko p 5 proc. Tak jest 
w kopalni „Boże Dary" gdzie ogól­
na wydajność pracy wzrosła o 12 
proc,, a przy urabianiu węgla o 37 
proc. Tak było w innych zakładach 
pracy, które mogą się już poszczycić 
wykonaniem rocznego planu.

PRZED wszystkimi zakładami pra­
cy stoi obecnie doniosłe zadanie 

uruchomienia wszystkich rezerw, cał­
kowitej mobilizacji ludzi i maszyn 
tak, aby przyspieszyć wykonanie 3-go, 
decydującego roku naszego Planu 
6-letniego.

Świadomość tego powinna uwlelo- 
krotnić naszą energię i wysiłek. Wy­
maga ona od wielu, a przede wszyst­
kim od tych zakładów pracy I załóg, 
które nie 
konaniem 
pa pracy, 
my mogli 
tylko wówczas, gdy wszystkie zakła­
dy prący wykonają w pełni zadania 
planu. W walce o plan nie ma u nas 
miejsca dla maruderów. Muszą oni 
dczlusować do pierwszych szeregów 
W przeciwnym razie, ciągnąc w dół> 
opóźnią nasz marsz do wytkniętego 
celu.

A tego Państwo i Naród walczący 
o zwycięskie wykonanie wielkich, hi­
storycznych zadań naszego Planu 
6-letniego, tolerować nie może.

T. D.

nadążaly dotychczas z wy- 
planu, przyspieszenia tem- 
O pełnym sukcesie będzie- 

mówić i szczycić się nim

— W dalszym ciągu procesu trocklstowsko • titow- 
• burżuazyjno-nacjonalistycznej bandy Slansky‘ego 
kontynuował przesłuchanie szpiega angielskiego, osk.

nego Komitetu Centralnego. Przyzna­
je się, że należała do spiskowego o- 
środka antypaństwowego i zajmowała 
się szkodnictwem, forsując na naj­
ważniejsze stanowiska partyjne 1 pań­
stwowe — wrogów narodu czechosło­
wackiego.

Z kolei zeznawał osk. Loebl, były 
wiceminister handlu zagranicznego. 
Przyznał się on do popełnienia zarzu­
conych mu czynów. Loebl zeznał, że 
do chwili aresztowania utrzymywał 
kontakt z imperialistycznymi szpiega­
mi, a zwłaszcza z amerykańskim 
szpiegiem Fieldem i brytyjskim 
szpiegiem Liasem, którym przekazy­
wał ważne informacje o sytuacji go­
spodarki czechosłowackiej i o handlu 
zagranicznym Czechosłowacji. Było 
jasne — zeznał Loebl — że Slansky 
świadomie i w sposób zorganizowany 
obsadzał w partii ważne stanowiska 
elementami kapitalistycznymi. Wi­
dząc, że również Slansky jest wro­
giem partii, Loebl postanowił praco­
wać pod jego kierownictwem i przy­
stąpił do zbrodniczego spisku. Wysy­
łał on na zagraniczne placówki han­
dlowe zdeklarowanych wrogów na­
rodu czechosłowackiego.

Wykorzystując swój wpływ na 
handel zagraniczny Czechosłowacji, 
oskarżony wyrządził olbrzymie szko­
dy krajowi prowadząc taką polity­
kę cen w handlu zagranicznym, że­
by ułatwić imperialistom ograbia­
nie Czechosłowacji, a równocześnie 
sabotować rozwój handlu ze Zw. 
Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej.
Loebl przyznał, że z inspiracji Slan- 

sky‘ego udzielił wraz z Frejką wyjąt­
kowych przywilejów Jugosławii.

Zbrodniczą działalność Loebla po­
twierdzili świadkowie Kaczerowska 1 
Hoffmann, były urzędnik Min. Han­
dlu Zagr., który przedstawił przestęp­
cze machinacje walutowe oskarżonych.
Ciemantis agentem 
„SOrete Nationale“

Następnie sąd przesłuchał Jarocla- 
wa Jirczika, który przed wojną był 
funkcjonariuszem policji francuskiej 
w Paryżu. W październiku 1939 r. zo­
stał on wezwany do prefektury policji 
paryskiej, aby pełnić funkcje tłuma­
cza w czasie przesłuchiwania Clemen- 
tisa, który przebywał wówczas w 
Paryżu.

Clementis — zeznał Jlrczlk — 
chętnie odpowiadał na wszystkie 
pytania i bez wahania zgodził rlę 
współpracować z „Surete Natia- 
nale". Clementis odpowiadał na py­
tania dotyczące ruchu komunistycz­
nego w Czechosłowacji, we Francji, 
udzielił informacji o delegacji cze­
chosłowackiej w Moskwie.
Poinformował on policję francuską 

kierownikach Czechosłowackiej 
Komunistycznej, a mianowicie

o 
Partii 
o Svermie, Slrokym, Koehlerze i o in­
nych działaczach. Clementis zaznaczył 
przy tym, że nie zgadza się z polityką 
Zw. Radzieckiego.

Proces trwa.

Syjonizm - narzędzie 
imperializmu amerykańskiego

PRAGA (PAP). Organ Centralny 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
„Rude Pravo" zamieścił na margine­
sie procesu bandy Slansky‘ego artykuł 
wstępny p.t. „Syjonizm — narzędzie 
imperialistów amerykańskich", w któ­
rym stwierdza m. in.:

Jedno z czołowych miejsc w tej 
bandzie zajęli syjoniści — wypróbo­
wana agentura amerykańskiego im­
perializmu. Kim są syjoniści, jakie jest 
ich oblicze, ostatecznie zdemaskowane 
w czasie procesu? Syjoniści są przed­
stawicielami reakcyjno - burżuazyjno- 
nacjonalistycznego ruchu żydowskie­
go.

Pod płaszczykiem „narodowych in­
teresów" żydowskich realizują oni 
swe kapitalistyczne interesy klasowe, 
oszukańcze, kupieckie interesy pollty-

Od 1 — 10 grudnia
Dni Przeciwgruźlicze

Polski Czerwony Krzyż organizuje 
od 1 do 10 grudnia br. na terenie ca­
łego kraju Dni Przeciwgruźlicze.

Przygotowania do Kongresu Narodów 
Manifestacja ludu Paryża

(PAP). W hali wystawowej 
22—23 bm. Kongres Ludu 
udziałem 50 tys. delegatów 
pracy, organizacji społecz-

PARYŻ 
odbył się 
Paryża z 
zakładów 
nych i terenowych komitetów obroń­
ców pokoju.

Głównym tematem obrad była spra­
wa położenia kresu wojnie w Vietna- 
mie i Korei, walka o niezawisłość na­
rodową i zapewnienie bezpieczeństwa 
wszystkich krajów oraz sprawa poko­
jowego rozwiązania kwestii niemiec­
kiej.

Kongres powziął szereg uchwal, 
które podkreślają konieczność wzmo­
żenia walki o pokój i zacieśnienia jed­
ności działania milionów obrońców 
pokoju. Kongres postanowił wziąć u- 
ozial w pracach Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju, który odbędzie się 
w Wiedniu i wybrał delegację w skła­
dzie 30 osób. Wśród delegatów znaj­
dują się uczeni, artyści, działacze spo- 

ki wyzyskiwaczy, polityki wrogiej ca­
łej międzynarodowej klasie robotni­
czej.

Organizacje syjonistyczne, których 
działalność Slansky w całej rozciągło­
ści popierał — pisze dalej „Rude Pra- 
vo“ — były trwale związane z mię­
dzynarodową organizacją syjonistycz­
ną w państwach kapitalistycznych. 
Cały światowy ruch syjonistyczny od 
dawna stał się jedną z najniebezpie­
czniejszych agentur imperializmu ame­
rykańskiego.

Syjonistyczni dyplomaci burżuazyj- 
nego państwa Izrael — stwierdza m. 
in- dziennik — stali się szpiegami w 
służbie imperialistów amerykańskich, 
którzy za ich pośrednictwem organizo­
wali szereg akcji dywersyjnych w na­
szej republice, wyrządzali jej ogromne 
6zkody. Za pośrednictwem syjonistów 
banda spiskowców w naszym kraju 
była bezpośrednio związana z imperia­
listami amerykańskimi.

Syjonizm — podkreśla „Rude Pra- 
vo“ — jest tak samo rasistowski jak 
antysemityzm. Jeden i drugi jest dla 
naszego narodu wyrazem najpotwor­
niejszego barbarzyństwa.

Komuniści jako konsekwentni inter­
nacjonaliści są zaciekłymi wrogami 
antysemityzmu, ale jednocześnie rów­
nież śmiertelnymi, zdecydowanymi 
wrogami syjonizmu.

»Prawda« o zbrodniczych knowaniach amerykańskich agresorów
MOSKWA. (PAP). — W dziennik u „Prawda" ukazał się 25 bm. artykuł 

wstępny pt. „Fakty oskarżają". W artykule czytamy m. In.:
Przyciśnięci do muru, Inspiratorzy 

zbrodniczych spisków antyludowych 
usiłują zatrzeć ślady. Tym właśnie 
podyktowana jest opublikowana w 
tych dniach przez Departament Stanu 
USA nota do rządu Republiki Cze­
chosłowackiej. W „dokumencie" tym 
podjęta została próba odżegnania się 
od gniazd szpiegowsko - dywersyj­
nych utworzonych przez wywiad a- 
merykański na terytorium państw 
miłujących pokój.

Tymczasem faktem Jest—stwier­
dza dalej „Prawda" — że rząd USA 
jest jedynym na świecie rządem, 
który uchwala I wprowadza w ży­
cie ustawy o finansowaniu „wszel­
kich specjalnie dobranych osób" na­
syłanych do pokojowych krajów, a- 
by wykorzystać je w charakterze 
najmitów wodzirejów bloku atlan­
tyckiego oraz, Jak głosi „ustawa z 
1951 roku", „dla innych celów". 
Faktem jest, że na terytorium St. 

Zjednoczonych formuje się spośród 
hitlerowskich faszystów, spośród pol­
skich, czeskich i innych 
którzy schronili się 
skrzydła władz amerykańskich, jak 
również spośród innych szumowin, spe 
cjalne oddziały wojskowe szkolone 
dla dokonywania nikczemnych aktów 
terroru przeciwko miłującym wolność 
narodom. Zadanie tej zgrai formowa­

zdrajców, 
pod opiekuńcze

Istnieje realna możliwość 
es sgnięcia porozumienia między Niemiami - 
stwierdza premier NRD Grotewohl

stałej delegacji, która brała 
w Międzynarodowej Konfe- 

w sprawie pokojowego rozwią- 
problemu niemieckiego.

BERLIN. (PAP). — Premier NRD 
Grotewohl przyjął 24 bm. przedstawi­
cieli 
udział 
rencji 
zania

Premier Grotewohl podkreślił wiel­
kie znaczenie Międzynarodowej Kon­
ferencji, „która wykazała, że istnieje 
realna możliwość osiągnięcia porozu­
mienia między Niemcami". — „Mię­
dzynarodowa Konferencja to dalszy 
krok naprzód na drodze do pokoju i 
porozumienia w sprawie rozwiązania 
problemu niemieckiego — oświadczył 
Otto Grotewohl. — Mogę Was zapew­
nić, że rząd NRD uczyni wszystko, 
aby udzielić poparcia tym dążeniom".

BERLIN. (PAP). — 13.721.048 mie­
szkańców Niemiec zach. wypowie­
działo się już w referendum ludowym

łecznł i przedstawiciele duchowień­
stwa.

RZYM (PAP). W ubiegłą niedzielę 
odbyły się w całych Włoszech masowe 
zebrania poświęcone przygotowaniom 
na Kongres Narodów w Obronie Po­
koju.

W Neapolu odbył się Kongres Mło­
dzieży Patriotycznej Włoch południo­
wych z udziałem 2 tys. delegatów. 
Uczestnicy Kongresu potępili politykę 
zbrojeń i przygotowań wojennych oraz 
zobowiązali się walczyć o odrodzenie 
ekonomiczne i socjalne kraju.

BRUKSELA (PAP). Sekretariat Mię 
dzynarodowego Zrzeszenia Prawników 
Demokratów opublikował apel do 
prawników 
sany przez 
nia Pritta. 
wszystkich 
możliwymi śiodkami aktywnie popie­
rali Kongres Narodów w Obronie Po- ambasadora 
koju.

na całym świecie, podpi- 
przewodn lezącego Zrzesze-
Ado) wzywa prawników ___ ___ ______ w, _______ _
krajów, aby wszelkimigranice do Watykanu: 

po 2) tymi, którzy z takich usług 
obcego państwa korzy­

stali, byli polscy dostojnicy kościelni;

Delegacja polskich związkowców, 
która na zaproszenie Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Związków Za­
wodowych (WCSPS) wzięła udział w 
centralnych uroczystościach obchodu 
XXXV rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej — po­
wróciła do kraju- Przewodniczący de­
legacji, sekretarz CRZZ poseł M. 
Czerwiński podzielił się z przedstawi­
cielem PAP wrażeniami z pobytu w 
ZSRR.

„Widzieliśmy towarzysza Stalina — 
to jest nasze najgłębsze, nigdy nieza­
pomniane przeżycie — oświadcza na 
wstępie poseł Czerwiński. — Z radością 
uczestniczyliśmy w żywiołowej mani­
festacji miłości do Wielkiego Wodza 
i Nauczyciela mas pracujących całego 
świata.

Mówiąc o pobycie delegacji polskich 
związkowców w Kraju Rad na kana­
le Wołga-D-n. w słynnych Stalingradz- 
kich 7-' 'i 
Dzierżyńskiego, 
Mińsku — pos.

Cieszymy się 
nym zaufaniem, które zawdzięczamy 
przede wszystkim polityce PZPR i o- 
sobiście towarzyszowi Bierutowi. De­
legaci na XIX Zjazd KPZR opowiada­
li nam ze wzruszeniem o przemówie­
niu towarzysza Bieruta, mówili o Nim, 
jak o kochanym, bliskim Przyjacielu. 
Widzieliśmy podczas pochodu setki 
haseł, głoszących wieczystą przyjaźń 

Traktorowych im. F. 
w Leningradzie i 

Czerwiński stwierdza: 
w Kraju Rad ogrom-

suwerennych państw utrzymu- 
stosunki dyplomatyczne * z

wszystkich zbrodniczych spi-

nej przez soldateskę amerykańską w 
specjalne „jednostki" polega, według 
jednego z autorów „ustawy z 1951 
roku" Kerstena, na „zastraszaniu lud­
ności". I oto finansowanie i szkolenie 
tych band przedstawiają politycy a- 
merykańscy jako „humanitarną po­
moc uchodźcom"!...

A czyż nie jest faktem, że koła rzą­
dzące USA kierują bezpośrednio 
zbrodniczą działalnością gniazd szpie­
gowsko - dywersyjnych tworzonych 
przez wywiad amerykański na tery­
torium 
jących 
USA?

Nici 
sków zdrajców Kostnva, Rajka, Slan- 
sky‘ego, organizacji szpiegowskiej, 
która działała w Wojsku Polskim, or­
ganizacji 1 grup dywersyjnych utwo­
rzonych na terytorium Chińskiej Re­
publiki Ludowej oraz innych, ośrod­
ków spiskowych w krajach demokra­
cji ludowej — prowadziły niezmien­
nie do Waszyngtonu. W przygotowy­
waniu tych spisków antyludowych 
brali wszędzie czynny udział amery­
kańscy przedstawiciele dyplomatyczni 
i wojskowi.

I oto po tym wszystkim słychać w 
Waszyngtonie zapewnienia, że przed­
stawiciele dyplomatyczni St. Zjedno­
czonych za granicą nie zajmują się ni­
czym innym poza „wykonywaniem 
swych obowiązków". Skoro tak, nasu­
wa się naturalnie pytanie, na czym 

przeciwko układom wojennym, za 
warciem traktatu pokojowego 
Niemcami.

za- 
z

»Daję ci, abyś ty mnie dal«
Dziennikarze polscy pamiętają kon­

ferencje prasowe, które przed kilku 
laty urządzał w Al. Ujazdowskich am­
basador amerykański w Warszawie, 
następca skompromitowanego Bllss- 
Lane‘a — p. S. Griffis. Pamiętają dla­
tego, że ambasador ów — tęgi byz- 
nesmen z branży filmowej i bardzo 
słaby dyplomata — częstokroć nie po­
trafił znaleźć odpowiedzi na kłopot­
liwe pytania dziennikarzy polskich i 
zasłaniał się raz po raz słowami: „No 
commenf'... („Nie mam nic do powie­
dzenia").

Otóż pan ambasador urządzał, jak 
się teraz okazuje, nie tylko jawne 
konferencje, ale także poufne, zakon­
spirowane, na których czuł się bez 
wątpienia o wiele lepiej: tu załatwia­
no różne sprawy i dobijano konkret­
nych interesów, i tu dopiero dyplo- 
mata-byznesmen nie był zakłopotany 
i czuł się w swoim żywiole.

Jakie to były interesy i kto był dru­
gą stroną w transakcjach, dowiaduje­
my się od samego p. Griffisa z jego 
książki wydanej teraz w Stanach 
Zjednoczonych pod tvtułem ..Lying in 
SŁate". Są tam rewelacje nie byle ja­
kie. Np. na str. 240, po opisie wizyty 
p. Griffisa w Watykanie czytamy:

„Jego Świątobliwość nie tylko 
znał szczegóły mojej przyjaźni dla 
Watykanu (okazywanej) w Polsce, 
gdzie od czasu dc czasu działałem 
jako tajny posłaniec i pocztylion dla 
listów do Ojca Sw. od wysokich dy­
gnitarzy katolickich"—
A więc po 1) dyplomata amerykań­

ski zalmował się nielegalnym prze-| 
mycaniem korespondencji z Polski za 

Towarzysze radzieccy 
się z nami swymi doświadcza- 

Będziemy opowiadać o tym, 
widzieli w ZSRR w zakładach 
na zebraniach związkowych, w

z narodem polskim. Ludzie rzucali 
nam kwiaty na trybuny z okrzykami 
na cześć Polski Ludowej. Przywieźliś­
my ze Związku Radzieckiego serdecz­
ne, gorące pozdrowienia dla wazyit- 
kich budowniczych socjalizmu w Pol­
sce.

Ogromne wrażenie — mówi naitęp- 
nie pos. Czerwiński — zrobiło na nu 
bogactwo życia ludzi radzieckich, 
Wszędzie, gdzie byliśmy rzucał aię w 
oczy radosny nastrój, dobrobyt, wieh 
kl rozmach budownictwa komunizmu,

Wiele nauczyliśmy się podczas pobjr« 
tu w ZSRR.
dzielili 
niami. 
cośmy 
pracy, 
komitetach obwodowych Frontu Naro< 
dowego. Popularyzować będziemy do­
świadczenia ludzi radzieckich w Wa­
żącej kampanii wyborczej do zakłado­
wych ogniw związków zawodowych.

Jesteśmy głęboko wdzięczni radzie­
ckim towarzyszom i osobiście prze­
wodniczącemu WCSPS — tow. Kuź- 
niecowowi za zaproszenie nai na ob­
chód XXXV rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej, 
za serdeczne przyjęcie I przekazani* 
nam doświadczeń. Wyjeżdżaliśmy z 
ZSRR z głębokim przekonaniem, te 
mając takiego przyjaciela i sojuszni­
ka jak Związek Radziecki zwyciężymy 
w walce o pokój i socjalizm.

właściwie polegają „obowiązki" przed­
stawicieli dyplomatycznych USA u 
granicą?

Kredyty rządu USA na prowa­
dzenie roboty szpiegowskiej za gra­
nicą stanowią jedynie część ogrom­
nych sum wydawanych na te zbrod­
nicze cele przez kola imperialistycz­
ne St Zjednoczonych. Poza kredy­
tami budżetowymi opłacanymi pnei 
podatników amerykańskich, mono­
pole USA wydają prywatnie wiel­
kie sumy na finansowanie szpiego­
stwa i dywersji.
Jak przyznaje pismo amerykańskie 

„Unjted States News and World Re­
port", w 1951 r. największe tylko mo­
nopole USA — firmy Du Ponta. Mel- 
łona, „Generał Motors" I inne — 
wyasygnowały ponad 350 milionów 
dolarów różnym organizacjom reak­
cyjnym zajmującym się działalnością 
dywersyjną przeciwko pokój miłują­
cym krajom. Do organizacji takich 
należy np. „Fundusz Forda", na któ­
rego czele stał przez pewien czas o- 
sławiony George Kennan.

Terror i dywersja — to oręż ska­
zanych na zagładę. Chwyta się go 
tylko ten, kto czuje, te jest Izolo­
wany od ludu, kto wie, że jego pla­
ny są znienawidzone przez narody. 
Takimi właśnie planami są ludobój­
cze plany agresorów amerykańskich 
odrzucane zdecydowanie przez całą 
postępową ludzkość.
Narody rozumieją, te lm bardziej 

beznadziejna jest sprawa wrogów po­
koju, tym częściej będą oni uciekali 
się do „krańcowych środków" walki, 
Na zbrodnicze knowania reakcji im­
perialistycznej obóz pokoju .1 demo­
kracji odpowiada dalszym podnosze­
niem czujności, wzmacnianiem jed­
ności i zwartości twoich szeregów 
kończy „Prawda".

po 3) Watykan, ambasada amery­
kańska i owi polscy dostojnicy ko­
ścielni zgodnie prowadzili nielegalną 
działalność wymierzoną przeciw Pol­
sce Ludowej.

Z książki p. S. Griffisa dowiaduje­
my się dalszych niemniej interesują­
cych szczegółów. Okazuje się, te wy­
świadcza! on jeszcze inne „przyelu- 
gi“ swoim kościelnym sprzymierzeń­
com. Oto na str. 204 byty ambasador 
pisze:

że chcąc dać Jednemu a polskich 
biskupów ofiarę „na sieroty'" zapy­
tał go, czy ma mu dać złote polski*, 
czy dolary. Biskup bez chwili waha­
nia wybrał dolary. Urzędnik ame­
rykański zapewnił przy tym p. Grif­
fisa, że biskup Jest bardzo zręczny 
w tych sprawach i sprzeda te dolary 
„na najlepszym rynku".
A więc już nie tylko „przysługi* 

przemytnicze, ale także brzęczące, do­
larowe. A więc obok nielegalnych 
konszachtów z ambasadorem obcego, 
wrogiego Polsce rządu — także z czar­
nym rynkiem walutowym.

Co do wiarogodnoścl źródła w tjin 
wypadku nie można mieć żadnej wąt­
pliwości — jest to informacja z pierw­
szej ręki.

Nie ulega również wątpliwości, te 
kto jak kto. Rle p. Griffis. człowiek In­
teresu i wysłannik imperializmu, zna 
wartość dolarów i ..ofiarowuje" je nie 
na piękne oczy. Dewizą Griffisów jest 
stare kupieckie „do ut des" -c „dają 
ci. ehvś tv mnie dał".

Dla polskiej orrnit publicznej będzie 
ciekawe wyjaśnić, co dawali w zamian 
ambasadorowi 
nego państwa 
nl i ów hlskup 
ność giełdzlar.-

obcego. Imperialistycz- 
owi dostojnicy kościel- 
nnlski. którego zręcz­
ną tak chwali niedys­

kretny p- Griffis. E.



»Ludzie, kochałem was. Bądźcie cziijni!« Pięcioletni plan ZSRR ir liczbach

Mechanizacja wszystkich robót ciężkich
/ T UDZIE, kochałem was.
M**1 czujni!" — pisał na ostatniej 
karteczce swego pamiętnika więzien­
nego — zanim zawisł na hitlerow­
skiej szubienicy — Juliusz Fuczik, 
czeski komunista, jeden z najszlachet­
niejszych pisarzy świata, niezłomny 
do ostatniego tchu bojownik o szczę­
ścić wtąsnego narodu i ludzkości.

W procesie, który toczy się w Pra­
dze przeciwko Slanskyemu 
wspólnikom — przeciwko 
zdrajców Czechosłowacji i 
unit — zasiada pośród

i jego 
bandzie 

komuni- 
innych 

oskarżonych również Reicin. Agent
gestapo, który wydał Fuczika na 
śmierć.

Procęs przeciwko tej nikczemnej 
grupie agentów imperializmu i rene­
gatów socjalizmu jest triumfom czuj­
ności rewolucyjnej. Czujności, chro­
niącej ciężki trud narodów i życie na­
rodów przed spiskiem kapitalistów, 
tych podpalaczy świata I ludobójców. 
Czujności, do której u progu swej 
śmierci nawoływał humanista Juliusz 
Fuczik dlatego, że gorąco miłował ży- 
el», l człowieka, i własny naród, 1 
wszystkie narody świata.

Czujności, której dowód złożyła 
Komunistyczna Partia Czechosłowa­
cji, kierowana przez Klementa Gott- 
wąlda, którego spiskowcy chcieli za­
mordować.

KIM są oskarżeni? Kim jest Slan- 
sky, Clementis, Geminder, Lon­

don i pozostali? Oskarżeni reprezentu­
ją wszystkie stare i nowe agentury 
buriuazji światowej w ruchu robotni­
czym. Różne agentury tego samego 
nieodmiennie — w każdym kraju i w 
święcie — wroga socjalizmu, wroga 
wyzwolenia społecznego mas pracują­
cych, wroga Kraju Rewolucji Socjali- 
atycznej. Oskarżeni przedstawiają so­
bą rozmaite macki burżuazji świato­
wej i czechosłowackiej: począwszy od 
agentury nacjonalistycznej, poprzez 
trockistowską, prawicowo - socjali­
styczną aż po syjonistyczną i titowską 
włącznie.

Różne agentury — I ta sama niena­
wiść. Nienawiść wyzyskiwaczy do 
wyzyskiwanych, którzy zerwali łań­
cuch wyzysku lub zerwą go w dniu 
niedalekim. Nienawiść imperialistów i 
Ich sługusów do Związku Radzieckie­
go i do krajów budujących socjalizm. 
Zaciekle pragnienie imperialistów, by 
oderwać kraje demoktacji ludowej od 
ZSRR i zakuć je znowu w dyby kolo­
nialnej niewoli-

Reprezentując rozmaite odmiany 
agentur I wywiadów imperialistycz­
nych, Slansky i członkowie ośrodka 
spiskowego byli na usługach centrali 
wszystkich agentur imperialistycz­
nych, wspólnego ich i nadrzędnego) 
źródła inspiracji: Slansky i jego 
wspólnicy byli na usługach żandarma | 
reakcj' światowej, imperializmu ame­
rykańskiego!

Imperializmu amerykańskiego, któ­
ry kieruje zbrodniczym spiskiem 
przeciw narodom już wolnym od wła­
dzy kapitalistów i przeciw narodom, 
które jeszcze pozostając pod władzą 
kapitalistów walczą o wyzwolenie 
społeczne.
DRZYPOMNIJMY niektóre tylko 
* (akty: władcy kapitalistyczni USA 
utworzyli w Stanach Zjednoczonych 
szereg urzędów i instytucji specjalnie 
przeznaczonych do brudnej roboty 
szpiegowsko-politycznej, a rozporzą­
dzających funduszami, które sięgają 
setek milionów dolarów. Jeden z ta­
kich funduszów uchwalony został w 
ubiegłym roku jawnie i oficjalnie 
przez Kongres USA. Chodzi o sianie 
dywersji w krajach już wolnych od 
władzy kapitalistów , o rozsadzanie 
tych krajów od wewnątrz w drodze 
przede wszystkim przenikania agen­
tów imperializmu do partii komuni­
stycznych i robotniczych — awangar­
dy narodów, budujących socjalizm i 
o socjalizm walczących. Chodzi o sze­
rzenie — jak to publicznie głoszą po­
litycy amerykańscy — t i t o i z m u, 
czyli nowej odmiany faszyzmu.

Aby zrozumieć, dlaczego takiemu 
np. Slansky‘emu czy Clementisowi

Bądźcie | udawało się przez pewien czas zajmo- 
............. wać wybitne stanowiska w partii czy 

w rządze Czechosłowacji — trzeba so­
bie uzmysłowić gigantyczną wielkość 
walki, która toczy się w świecie od 
czasu zwycięstwa Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej 
w Rosji i która stała się szczególnie 
zaciekła od czasu zwycięstwa ZSRR 
nad faszyzmem hitlerowskim; walki o 
nowy, sprawiedliwy, rozumny kształt 
życia narodów i jednostek — przeciw 
magnatom wyzysku t wojny. W tej 
wielkiej, gigantycznej, ogarniającej 
świat cały walce kapitaliści chwytają 
się coraz bardziej przewrotnych i pod­
stępnych metod, bo ich atak fron­
talny sromotnie zawiódł.

JESZCZE w czasie trwania drugiej 
wojny światowej kapitaliści prze­

rażeni potęgą ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego, socjalistycznego — 
zwłaszcza w krajach, którym Związek 
Radziecki niósł wolność — oparli swe 
rachuby nie tylko na pierwszej ko­
lumnie agentów imperialistycznych,- 
na różnych Mikołajczykach, Bene­
szach, Maniu, Petkowach. Zdając so­
bie sprawę z potęgi socjalizmu, kapi­
taliści przygotowywali już wtedy swo­
ją piątą kolumnę agentów i zdraj­
ców — w łonie ruchu Robotniczego- 
Już wtedy Inteiligence Service pracuje 
ręka w rękę z dzisiejszym pupilem 
burżuazji światowej, Józefem Broz- 
Tito. Już wtedy imperialiści planowa­
li podobne „titowskie operacje" we 
wszystkich krajach, wyrwanych z or­
bity kapitalizmu.

Konieczność zastosowania przez 
kapitalistów metody przebierania się 
w szaty wrogów kapitalizmu, nie 
świadczy, rzecz jasna, o ich sile, lecz 
wprost przeciwnie, o ich rozpaczliwej 
słabości. Kiedy np. w Czechosłowacji, 
po udaremnionej próbie burżuazyjne- 
go puczu w lutym 1948 r., atak fron­
talny kapitalizmu zawiódł, pozostał 
władcom z Wall Street i City już 
tylko podstęp. Już tylko — Slansky, 
Clementis i S-ka. Ale co pozostaje pa­
nom kapitalistom, kiedy i ten zdra­
dziecki podstęp jest, dzięki rewolucyj­
nej czujności zdemaskowany, a ręka 
agenturowa imperializmu zostaje od­
rąbana? Wtedy nie pozostaje nic. 
Oprócz, oczywiście, bezsilnej wście­
kłości.

TEJ samej bezsilnej wściekłości, któ­
ra wybuchała w kapitalistycznej 

prasie i radio po zdemaskowaniu i 
unieszkodliwieniu Rajka na Wę­
grzech, Kostowa w Bułgarii, Gomułki 
i gomułkowszczyzny w Polsce oraz 
właśnie teraz Slansky‘ego i jego 
wspólników z Czechosłowacji. Rozległ 
się wtedy i — po zdemaskowaniu 
Slaneky'ego i jego wspólników — roz­
lega 6ię dziś w prasie burżuazyjnej 
bolesny skowyt: „zsiada giełdom, ope­
racja titowską zawiodła! Imperializ­
mowi znowu zadano bolesny cios!"

Rzecz jasna, oficjalnie brzmi to ina­
czej. Panowie kapitaliści nie przyzna­
ją się do klęski, lecz rozdzierają szaty 
nad rzekomą niewinnością— „komuni­
stów". Tych fałszywych, ucharaktery- 
zowanych przez wywiad imperiali­
styczny na „komunistów", a zdema­
skowanych wrogów ludu i unieszko­
dliwionych, na szczęście dla narodów 
— przez partie komunistyczne i ro­
botnicze, których siła polega na nie­
rozerwalnej więzi z masami ludowymi 
i na rewolucyjnej czujności.

Trzeba przyznać, że jeśli chodzi o 
„oburzenie" kapitalistów w związku 
z demaskowaniem i obezwładnianiem 
ich agentów w ruchu robotniczym, to 
nic się tu od dawna nie zmienia. To 
samo było w 1937 i w 1938 roku, kie­
dy to w Związku Radzieckim wymie­
rzano sprawiedliwość bandzie trocki- 
stowsko - buchat inowskich agentów 
imperializmu. Pod datą 11 marca 1937 
roku nie kto inny, lecz ambasador 
USA w Moskwie, Davies, notował w 
swym dzienniku:

„Inny dyplomata, minister... dał 
mi zadziwiające naświetlenie całej 
tej sprawy. Dyskutując na temat 
procesów, powiedział mi, że oskar­
żeni są niezawodnie winni. Że 
wszyscy z nas, którzyśmy śledzili 
przebieg rozpraw, jesteśmy zupełnie 
zgodni na tym punkcie. Natomiast 
za granicą (t j. w krajach kapitali­
stycznych — BW) sądząc ze sprawo­
zdań prasowych, odnosi się wraże­
nie, że proces był inscenizacją („fa­
sadą" wedle jego wyrażenia). Choć 
on sam dobrze wiedział, że w tym 
twierdzeniu nie ma ani źdźbła praw­
dy, uważał, że lepiej, aby zagranica 
tak myślała".

Od owego czasu owa kapitalistycz­
na „zagranica", urabiana przez zawo­
dowo łżącą prasę kapitalistyczną — 
znakomicie zmalała. 1 dziś propagan­
da burżuazyjna nie jest w stanie zdu­
sić prawdy.
IMPERIALIZMOWI amerykańskie- 
1 mu zadany został nowy, dotkliwy 
cios. Jedno z ostatnich rozgałęzień 
wielkiego spisku wyzyskiwaczy i lu­
dobójców, którym usiłowali omotać 
kraje budujące socjalizm, jest zlikwi­
dowane. Agentów kapitalizmu, zasia­
dających na ławie Oskarżonych w 
Pradze, sądzi lud Czechosłowacji. Nie 
zdołają już oni — na wzór Tito — do- 
szlusować do sfory hitlerowskich ge­
nerałów, do hitlerowsko-amerykań- 
skich wrogów narodu czeskiego, na­
rodu słowackiego, narodu polskiego, 
narodu radzieckiego i narodu niemiec­
kiego.

Opinia polska, świadoma niebezpie­
czeństwa, jakim dla naszej niepodle­
głości i rozwoju kraju była gomuł- 
kowszczyzna; i świadoma także tego, 
że ostrze imperializmu, które rękami 
Slansky‘ego i Clementisa wymierzone 
było w niepodległość i ustrój Czecho­
słowacji, godziłoby również w Polskę i 
w cały światowy obóz pokoju i socja­
lizmu — opinia polska przyjmuje roz­
gromienie spisku agentów imperiali­
stycznych w Czechosłowacji jako 
wielkie zwycięstwo bratniego narodu. 
1 jako wspólne zwycięstwo wszyst­
kich narodów, walczących o suweren­
ność, o sprawiedliwość społeczną, o 
władzę ludową, o pokój — przeciwko 
imperialistom, siewcom wojny 1 cie­
miężcom narodów.

Koparka taka przenosić będzie w cią­
gu 1 minuty i 1 obrotu ok 35 ton zie­
mi na odległość przeszło 100 mtr.

Dzięki tym wspaniałym osiągnię­
ciom w dziedzinie budownictwa ma­
szynowego, możliwe będzie osiągnię­
cie jednego z głównych zadań nowego 
Planu Pięcioletniego ZSRR — za­
kończenie w zasadzie mechanizacji 
wszystkich robót ciężkich I praco­
chłonnych w przemyśle i budowni­
ctwie, mechanizacji podstawowych ro­
bot polnych w kołchozach i komplek­
sowej mechanizacji wszystkich naj­
bardziej pracochłonnych robót \ sow- 
chozach. (T. D.).

ty-

ob- 
się 

raza.

B. W.

Nowy Plan Pięcioletni ZSRR zakła­
da dalsze bardzo szybkie i wysokie 
tempo wzrostu przemysłu budowy 
maszyn. Produkcja tego przemysłu w 
bieżącej pięciolatce wzrośnie blisko 
dwukrotnie.

O olbrzymim tempie rozwojowym 
przemysłu budowy maszyn w ZSRR 
świadczą m. in. następujące fakty. W 
okresie powojennym zakłady budowy 
maszyn corocznie opanowywały pro­
dukcję i budowały ok. 500 — 550 no­
wych typów wysokowydajnych mą- 
szyn. Fabryki obrabiarek opanowy­
wały produkcję przeszło 340 nowych 
typów obrabiarek do skrawania me­
tali typu ogólnego t pomd 1000 
pów obrabiarek specjalnych.

Produkcja wielkich i ciężkich 
rabiarek już w r. 1951 zwiększyła 
w porównaniu z r. 1940 - - 8,1
a obrabiarek wysokoprecyzyjnych — 
kilkadziesiąt razy.

Rolnictwo radzieckie otrzymało w 
ciągu lat powojennych przeszło 5 min i 
maszyn.

Dla mechanizacji robót ciężkich I 
pracochłonnych w budownictwie, o- 
pracowano i zbudowano w latach po­
wojennych 220 nowych typów ma­
szyn, m. in. doskonalą, o olbrzymie) 
wydajności koparkę kroczącą zakła­
dów „Uralmasz" z czerpakiem o po­
jemności 14 m. sześć. Koparka ta 
może wydobyć i przenieść (bez zasto­
sowania transportu), przeszło 2,5 min. 
m. sześć, ziemi rocznie, zastępując 
ciężką pracę fizyczną 7 tysięcy robot­
ników. Obecnie konstruktorzy radziec­
cy opracowują nowy typ koparki o 
pojemności czerpaka 20 m. sześć, i z 
wyciągnikiem długości 65 m sześć.

S-ty numer
Zeszytów Historycznych
Nowych Dróg

Ukazał się 5 numer Zeszytów Hi­
storycznych „Nowych Dróg". Zawiera 
on następujące pozycje:

W. W. Biuriukowicz — O niektó­
rych zagadnieniach rozwoju społe­
czeństwa feudalnego;

W. Koroluk i 1. Miller — O periody-* 
zacjl historii Polski;

N. Puchlow — Początki ruchu ro­
botniczego w Polsce;

I. A. Chrenow — Rewolucyjne wy­
stąpienie robotników warszawskich w 
dniach styczniowych 1905 r.;

E. I. Popowa — O niektórych za­
gadnieniach polityki zagranicznej im­
perializmu amerykańskiego w latach 
1917 — 1939;

M. Scheinman — Antyłudowa po­
lityka Watykanu po drugiej wojnie 
światowej.

Na przykładzie jednej cukrowa i

Wybrakowane hamulce produkcji
(Od naszego specjalnego wysłannika)

PORTOWE
Hokeiści Frankenhausen
prz^bifli do Poi/kś

25 bm. przybyła pociągiem z Berli-- 
na do Warszawy drużyna Franken­
hausen, która w dniach 28 — 30 bm. 
weźmie udział w turnieju hokejowym 
w Katowicach. Drużyna Frankenhau­
sen liczyć będzie 23 hokeistów, z któ­
rych 16 przyjechało już do Warszawy, 
a 7-miu (Schyschewsky, Nitzkel, Ja- 
błońsky, Frenzel, Koenig I, Stahlman

Gimnastycy FSGI w gościnie
u robotników Żyrardowa i MPK

Przebywających w Polsce gimna­
styków FSGT gościli 25 bm, robotnicy 
Żyrardowa i Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego w Warszawie. 
W Żyrardowie po przemówieniach po­
witalnych dali pokazy gimnastyki za­
wodnicy francuscy: Ange i Sustar oraz 
gimnastyczki Rlchardot, Courtois 
Fanara tudzież polscy zawodnicy z 
mistrzynią Rakoczy na czele.

W MPK dał popis zwycięzca zawo­
dów we Wrocławiu i Rybniku Pru- 
vost oraz zawodniczka Gaiły. Popis 
spotkał się z serdecznym przyjęciem 
załogi i sportowców-tramwajarzy.

i)

1 Koenig II) spodziewanych jest w 
środę.

Goście wystąpią w turnieju kato­
wickim. .prawie w . ująp^yc^pym, skła­
dzie, w jakim grała kombinowana re­
prezentacja NRD przeciwko "Moskwie, 
prezentacja NRD przeciwko reprezen­
tacji Moskwy. Jak wiadomo hokeiści 
NRD przegrali wówczas w Berlinie 
dwukrotnie 2:13 i 1:4.

Skład drużyny NRD oparty jest na 
młodzieży. Najlepszymi zawodnikami 
tej drużyny są doskonali przebojowcy 
Speck i Rudert oraz bramkarz Jo- 
nack.

Szermiercze 
mistrzostwa Polski 
ro/peczęte

W hali piotrowickiej rozpoczęły się 
drużynowe mistrzostwa szermiercze 
Polski na rok 1952. W poszczegól­
nych broniach startuje następująca 
ilość zespołów: bagnet — 9 drużyn, 
floret — 10 drużyn, floret kobiet — 
8 drużyn, szabla — 10 drużyn i szpa­
da — 10 drużyn.

W pierwszym dniu mistrzostw od­
był się turniej we florecie kobiet.

Do finału zakwalifikowały się 
Warszawa i Wrocław, Katowice i 
Gdańsk.

Malbork, w listopadzie.
Już tydzień pracowała cukrownia w 

Malborku. Pracowała całą mocą 
swych urządzeń.

I nagle... było to właśnie 18 paź­
dziernika... Wskazówki manometrów 
przy zbiornikach gotujących sok bura­
czany, stojące dotychczas nieruchomo, 
drgnęły i zaczęły spadać. Ciśnienie 
pary malało. Przez hale przebiegł 
okrzyk:

— Para! Dawać parę! Co jest?
Za chwilę z gabinetu dyrektora 

technicznego Barana przyszło polece­
nie.

— Natymiast zmniejszyć przerób.

Cegła do „luftu"
Wkrófęć^Wyjaśniła się tajemnica te­

go zarząc/zenia. W jednym z kotłów 
zawaliło się szamotowe sklepienie i 
kocioł przestał dawać parę.

Krzywym okiem patrzyła obsługa 
na majstra szamotowego, gdy przyszedł 
obejrzeć zapalone sklepienie. Przecież 
kocioł, który uległ awarii, był właśnie 
przez niego podczas przygotowań do 
tegorocznej kampanii gruntownie od­
remontowany. „Coś musiał sfuszero- 
wać, to i nawaliło" — myśleli pala­
cze-

A majster uporczywie patrzył na 
ruinę sklepienia. Przypominał sobie 
szczegóły letniego remontu. Czy 
pełnił jakiś błąd? Ze spokojnym 
mieniem mógł odpowiedzieć: NIE. 
jednak zawaliło się.

— Za dwa dni będzie drugie skle­
pienie — rzeki.

Przez dwa dni prawie nie wychodził 
z kotła. Słowa dotrzymał. Cukrownia 
znów ruszyła pełną parą.

Ale niedługo to trwało. 24 paźdder- 
n ka w tym samym kotle znów runęło 
przepalone sklepienie. 1 znów cu­
krownia musiala zmniejszyć produk­
cję

Teraz dla majstra było już wszystko 
jasne.

po- 
su-

A

ALEKSANDER JACKIEWICZ (88)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Luiza otworzyła drzwi: — Franz nie męcz pana, pan źle się czuje.
Lecz Busch kazał Luizie wyjść.
— Mów dalej — zachęcił.
— Ja, proszę pani, z moimi Chłopicami, schwytałem pańskiego 6yna — 

rzeki Franz cicho. — Dlatego tak trudno mi było to panu powiedzieć...
— Gdzieście go schwytali? — Busch leżał na wznak, z zamkniętymi 

oczami.
— Pan się źle czuje...
Busch otworzył oczy: — Mów, nie przejmuj się tym.
— Zastaliśmy go jak z innymi faszystami niszczył archiwum Gestapo 

ł czasów wojny. Archiwum to wykradli oni z piwnicy zburzonego domu 
niedaleko stąd.

Franz umilkł. Busch znów otworzył oczy, palce zacisnął 
rym był przykryty.

— Mów, mów dalej.
Franz wzruszył ramionami.
— Mówże wreszcie!
— Tam, proszę pana, były dokumenty... Kledyśmy ich 

chłopcy razem z policjantami zabrali ich na posterunek.

na kocu, któ-

schwytali, moi
_ _____ _ __ w______ _______ _______  _ Ja zostałem

w piwnicy, żeby pilnować papierów, wśród nich były dokumenty, i z te­
go wychodzi....

Franz miecza! eię coraz bardziej.
— ...że cyn mój Egon pracował w Gestapo, tak? 

niego Busch.
— Tak, proezę pana. Pan o tym wiedział?
Busch nie zareagował.
— Gdzie są te dokumenty?
— W domu, u mnie.
— Ewa wie o tym wszystkim?
— Nie. jej nie pokazywałem. Nie wie, że pański syn pracował w Ge- 

itapo.
— Dlaczego wziąłeś te dokumenty do domu?
— Bo myślałem o panu... Gdyby one trafiły w ręce 

rozprawie ogłosiliby... Ja sam nie wiem. 21e zrobiłem.
— Przynieś, mi te

dokończył za

28 maja o godzinie 
oraz ośmiu członkom

papiery, Franz.
ROZDZIAŁ XLIX

ósmej rano zaczęła się rozprawa 
jego organizacji.' Postępowanie

policji, później na 
Trzeba je zgłosić.

przeciwko Egonowi 
sądowe przeciwko

Fritschowi zostało umorzone, ponieważ, jak opiewał akt oskarżenia: 
„Fritsch zmarł z ran odniesionych w walce z policją".

Akt odczytywał sędzia Klehoyen, kolega z ławy szkolnej Hansa Buscha. 
Bardzo niechętnie jzodjął się on tej roli, znał dobrze sprawę i wiedział, 
że synowi Buscha grozi wysoka kara za przynależność do ruchu neohitle- 
rowskiego. Kilka dni temu widział się z pisarzem, tłumaczył się przed 
nim, że robi starania u prezesa sądu aby nie wyznaczano mu tej sprawy. 
Niestety, nie udało się przekonać prezesa, był przewodniczącym wydziału 
karnego i w tak poważnej sprawie musiał przewodniczyć. W czasie tego 
spotkania Hans Busch był milczący, robił wrażenie jakby nie wszystko 
docierało do jego świadomości Teraz siedział w drugim rzędzie ław, które 
zajmowała publiczność 
przez sędziego.

Głos Klehovena był 
Klehoyen miał chorobę 
kołnierzyk, oczy lekko wysadzone o dużych białkach kryły 6ię za okula­
rami bez oprawy.

Obok Buscha i za nim — ławy były szczelnie wypełnione. Pisarz nie 
zwracał uwagi na otaczających go ludzi. Było wśród nich wielu znajo­
mych i przyjaciół: Welker, Hochbaum z małżonką, Ewa Schneider, dzie­
kan Krahl z dorosłą córką, siedzącą sztywno jak zakonnica, Chri6tine 
Kellermann i wielu innych. Dalsze rzędy zajmowali robotnicy: rodzina 
Thumingerów, Gebhart oraz Heinz Seidler, Fischer i Jellinek z warszta­
tów Mullera. Ponieważ prasa w ciągu kilku ostatnich dni szeroko roz­
wodziła sie na temat rozprawy, na salę 6ądową ściągnęło wielu ciekaw­
skich, którzy znali Egona z koncertów i czytali książki Buscha.

Ławy dla prasy były szczelnie wypełnione, widziało się w nich przed- 
stawcieli wszystkich wiedeńskich dzienników, wśród których wyróżniała 
się siwa głowa redaktora Tlocha z „Volksstimme“, który ze względu na 
osobę Hansa Buscha, zaangażowanego w procesie, osobiście podjął się 
roli sprawozdawcy.

Na ławie oskarżonych, najbliżej 6tołu sędziowskiego siedział Egon. 
Głowę miał opuszczoną, nie widziało się dokładnie jego twarzy, dawno 
nie strzyżone włosy opadały na kołnierz marynarki, szyja mu wychudła 
i jakby się wyciągnęła. Inni oskarżeni, z wyjątkiem jednego, sami mło­
dzi ludzie, nie spuszczali oczu z sędziego Klehowena. Byli bladzi, ich 
twarze wyróżniały 6ię spośród twarzy pilnujących ich policjantów ogo­
rzałych od wiosennego słońca.

Akt oskarżenia dotyczył powojennej działalności Egona i jego grupy, 
zarzucano mu, że zorganizował bandę 
obalenie 
mieckie ....
nionych w akcie oskarżonych, trzech schwytano wraz z Egonem w piw­
nicy w Klosterneaburg, dalszych trzech wydali w czasie śledztwa trzej 
pierwsi, pozostali dwaj byli to oficerowie straży więziennej, winni wy­
puszczenia nie osądzonych hitlerowców do pracy na mieście. (D. c. n.)

i z roztargnieniem słuchał tekstu odczytywanego

mocny, basowy, z trudem wydobywał się z gardła. 
Basedowa, wypukłe wole rozpychało krochmalony

„wilkołaków". która miała na celu 
istniejącego w Austrii ustroju, że zbierał broń, niszczył ponie- 
archiwa, kompromitujące byłych hitlerowców. Spośród wymie-

— Cegła szamotowa jest do luftu. 
Trzeba szukać innej.

Z pomocą przyszła elektrownia w 
Elblągu, odstępując część swojego sta­
rego zapasu cegły szamotowej. Prze­
budowano konstrukcję sklepienia ko­
tła, gdyż wymagał tego inny kształt 
nowej cegły. Po czterech dniach nie­
ustannej pracy kocioł znów ruszył i 
do dziś pracuje bez zarzutu. A więc 
diagnoza majstra była słuszna. Nawa­
liła cegła.

Na tym się jednak sprawa dwóch awa­
rii kotła malborskiej cukrowni nie mo­
że skończyć. Cegłę szamotową do bu­
dowy sklepienia kotła dostarczyły Za­
kłady w Wirku, należące do Gliwickie­
go Zjednoczenia Materiałów Ogniotrwa­
łych. Cegła nie wytrzymała próby ognio 
wej, gdyż była niestarannie wykonana 
i żle wypalona. A dwie awarie w Mal­
borku są aż nadto wymownym dowo­
dem, że w Zakładach w Wirku mocno 
szwankuje kontrola produkcji, że przez 
palce patrzy się tam na brakoróbstwo, 
przynoszące nieobliczalne szkody naszej 
gospodarce.

Buty na tydzień
Innym przykładem brakoróbstwa, 

stwierdzonym przez załogę malbor­
skiej cukrowni, jest produkcja gumo­
wych butów. Warunki pracy w wielu 
działach wymagają zaopatrzenia ro­
botnika w gumowe obuwie. Zwłaszcza 
przy wyładowywaniu buraków do 
spławiaków, czy przy tzw. elfie, gdzie 
buraki są wyładowywane z wagonów 
pod ciśnieniem wody. Otóż buty gu­
mowe robotników cukrowni otrzyma­
ne tego roku, po 10 — 12 dniach pę­
kają i nie nadają się do dalszego 
użytku. Cały prawie posiadany przez 
cukrownię zapas został już zużytko­
wany. Dyrektor cukrowni, Imiłkowski, 
jest w kłopocie.

— W zeszłym roku w ciągu całej 
kampanii robotnicy zużyli 220 par bu­
tów, w tym roku w połowie kampanii 
zużyto już 430 par — mówi.

— Najgorsze, że żaden zakład nie chce 
tych butów- naprawiać, twierdząc, że 
guma, z klórej zostały wyprodukowa­
ne, zawiera za dużo węgla. Aby wiec 
w Jakiś sposób ratować sytuację, wy­
ciągamy ze szmelcu stare zużyte w u- 
biegłych latach buty I posyłamy je do 
naprawy. Zakłady przyjmują Je, ale 
naprawa trwa za długo, gdyż potrzeby 
cukrowni są załatwiane w dalszej ko­
lejności — po przedsiębiorstwach budo­
wlanych 1 PGR-ach.
nicy nie mogą bez tych 
wać.

Cukrowni należy 
pomóc i zaopatrzyć je 
ilość obuwia gumowego 
ści.

Należy też dokładnie 
czyny brakoróbstwa w fabrykach, pro-

A przecież robot* 
butów praco*

bezzwłocznie 
w potrzebną 
dobrej jako-

zbadać przy-

dukujących te buty. Zwłaszcza, że na 
złą ich jakość narzekają załogi wielu 
cukrowni w kraju. Do dyrektora han-« 
Ulowego Centralnego Zarządu Przem. 
Cukrowniczego Górowskiego stale na­
pływają skargi z cukrowni, domaga­
jących się jednocześnie nowych przy­
działów butów. Ostatnio takie skargi 
przysłały cukrownie: Mała Wieś k, 
Płocka i Dobrzelin k. Żychlina.

Buty gumowe w przemyśle cukrow­
niczym według norm winny służyć 2 
lata. Dlaczego w tym roku nie nadają 
się one do użytku już po 12 dniach? 
Może na pytanie to odpowie Centrala 
Handlowa Przem. Skórzanego w Lo­
dzi, która jest dystrybutorem gumo­
wych butów.
Kosztowny szczyt

Oto dwa tylko przykłady, świadczą­
ce o konieczności nieustannej walkko 
jakość pródukćji^ walki z wszelkiego 
rodzaju brakoróbstwem, którego skut­
ki tak dotkliwie odczuła załoga cu­
krowni w Malborku.

Jeśli już mowa o bolączkach cu­
krowni, warto będzie poruszyć i inną 
sprawę, która też ujemnie, wpływa na 
sprawność pracy fabryki.

Cukrownia posiada zmechanizowa­
ne urządzenie do wyładowywania bu­
raków z wagonów. Potężny dźwig, po­
ruszany elektrycznością, zastępuje 
pracę wielu ludzi i znakomicie przy­
śpiesza wyładunki z wagonów, które 
nieustannie napływają na bocznicę. I 
byłoby wszystko w porządku, gdyby 
nie fakt, że cukrownia nie może ko­
rzystać z pomocy dźwigu w godzinach 
tzw. szczytu, tj, od godz. 17 do 21.30.

Zjednoczenie Energetyczne tłumaczy 
się brakłem rezerw energii elektrycz­
nej, ale zapomina, że cukrownia z Wła­
snych turbin zaopatruje w czasie kam­
panii w poważnym stopniu w prąd sieć 
ogólną. Oczywiście, próbowano dźwig 
porus-zać własną siłą cukrowni, Jednak 
dźwig wymaga jednorazowo wiele ener­
gii, co powoduje gwałtowne zmiany na­
pięć 1 bardzo szkodliwie wpływa na 
pracę niewielkich turbin cukrowni.

Tak więc w godzinach szczytu dźwig 
stoi, a w tym samym czasie kolej pod­
stawia dziesiątki wagonów do wyładun­
ku. Skutek - trzeba płacić osiowe za 
przestój wagonów. Cukrownia jut «a- 
płaciła ponad 20 tys. zł przestojowego. 
Z tej sytuacji powinno się znaleźć 

jakieś wyjście. Najlepiej będzie, jeśli 
inne malborskie zakłady przemysło­
we, korzystające z energii, produko­
wanej przez elektrownię, zbadają 
własne możliwości zaoszczędzania 
prądu Z pewnością możliwości te ni® 
zostały jeszcze całkowicie wykorzy­
stane. A wtedy cukrownia w Malbor­
ku będzie mogła używać dźwigu, co 
ogromnie ułatwi jej normalną pracę, 

Tadeusz Pojmańskl.

na dzień 27 listopada 1952 r. (czwartek) 
Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15.25 Wiadomości 

6.00 7.00 7 55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert poranny 6.10 Audycja

wsi 6.20 Wszechnica Radiowa 
6.40 Muzyka 7.30 1 1
Kalendarz radiowy 8.00 Utwory Mikoła­
ja Rimsklj-Korsakowa 8.55 „65-tka" fragm. 
pow. Roberta Tressala pt. „Filantropi w 
łachmanach" 9.10 Muzyka rozrywk. 9.25 
Koncert solistów 10.55 Aud. dla kl. III— 
IV 11.15 Muzyka 1 aktualności 11.45 Głos 
mają kobiety 12.15 Melodie ludowe 12.45 
Audycja dla wsi 13.00 Muzyka popularna 
13.25 Koncert solistów 15 30 Aud. dla dzie­
ci 16.20 Melodie ludowe w wyk. Kap Lud. 
Rozgł. Śląsk, oraz chóru P.R. p. d. Ka­
rola Stryjl 16.45 „Żniwa" ode. pow. Ha­
liny Nikolajewej 17 05 Wszechnica Radio­
wa — kurs wstępny 17 20 Utwory kompo­
zytorów radzieckich gra Ork. 1 Chór 
Rozgł. Łódzkiej P.R. p. d. Aleksandra 
Tarsklego 18.00 „Mikrofonem po kraju" 
18.15 Koncert solistów 18.45 Audycja dla 
wsi 19.00 „Na młodzieżowej antenie" 1930 
Muzyka 20.26 Wiadomości sportowe 20.30 
Muzyka taneczna 20 45 „Na fali humoru 
i satyry" 21 00 Muzyka radziecka — aud. 
słowno-muzyczna w oprać, dr Zofii Lissa 
21.50 Strauss: fragm: z opt. „Zemsta nie­
toperza" 22.10 Muzyka taneczna 22.40 Pie­
śni Hugona Wolfa — śpiewa Irena Lewiń­
ska.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.50 14.00 Wiadomości 5 05 

6 30 7 55 17.00 21 00 23.50
6.10 Koncert poranny 6.10 Kalendarz ra-

5 05

dla 
kurs I 

,.Pleśni i tańce" 7 50

OCXXXXXX>OOOOOOOOOCOOOOOCCXXXXXXXXX)OOCOOOOOOQCOOOCX»

diowy 6.50 Koncert rozrywk. w wyk Ork. 
P R. p d. Władysława Górzyńskiego 7 30 
„Pieśni 1 tańce" 14.05 Informacje 14 10 
Aud. dla ki. I 14.30 Aud. dla kl. V 14 50 
„Swojskie melodie" gra zesp. harm. T. We 
solowskiego 15.10 „Romans z basetlą'1 
opow. Antoniego Czechowa 15.30 Aud dla 
dzieci 16 00 Wszechnica Radiowa — kurs 

cyklu: „Kompozytor 
Kabalewskl" w opr. 
Pogadanka sportowa 
polskich w wyk. B.

fali 
lu-

Re- 
R»- 
za-

I 16.20 II-ga aud. z 
tygodnia — Dymitr 
dr Zofii Lissa 16.45 
17.15 Utwory komp 
Łosakiewicza 17.30 Na warszawskiej 
18.00 Felieton 18.15 Ukraińskie pieśni 
dowe 18 30 Odpowiedzi Fali 49 18.40 
cital fort. Reginy Smendzianki 1910 
diowy kurs języka rosyjskiego dla 
awansowanych 19.30 Muzyka i aktualno­
ści 20.00 ,,Dla każdego coś miłego'1 — 
wyk. Ork. PR p. d. St Rachonia 21 26 
Wiadomości sportowe 21.30 Muzyka tanecz­
na 22.00 Wszechnica Radiowa — kurs U 
22 20 Muzyka kameralna 22 47 Muzyka 
rozrywkowa 23 00 Z cyklu: ..Symfonie 
Beethoyena" — symf. nr 8 F-dur.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ
Moskwa I

20.20 Koncert państwowej orkiestry lu. 
dowej Im. Osipowa 21.00 Koncert estrado­
wy 22 05 Estońska ludowa muzyka In­
strumentalna 23.00 Głazunow: II Koncert 
na fortepian z tow. orkiestry 23.30 Kon­
cert wybitnych artystów
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Kawę spółdzielnie 
w Kielecczyźnie

Do dobrze rozwijających się spół­
dzielni produkcyjnych w woj. kie ■ 
leckim przybyły dwa nowe zespoło­
we gospodarstwa.

Ogółem na Kielecczyźnie jest 80 
spółdzielni produkcyjnych.

W powiecie radomskim zorganizo­
wano ostatnio dwie dalsze spółdziel­
nie. W gromadzie Garno (gmina Wo­
lanów) do wspólnej uprawy ziemi 
przystąpiło 15 rodzin. 21 członków 
nowej spółdzielni będzie pracować na 
72 ha. Gospodarstwo nastawione bę 
dzie na uprawę roślin.

W Grzmiącej gm. Radzanów, 22 
członków nowej spółdzielni założyło 
77-hektarowe gospodarstwo. Spół­
dzielcy projektują założyć u siebie 
wielkie gospodarstwo warzywnicze, 
które dostarczać będzie mieszkańcom 
przemysłowego Radomia świeże pro­
dukty. (n)

delegatami Radomia na Kongres Pokoju
Robotniczy, stutysięczny Radom, wybrał w ubiegły poniedziałek swych Kongresu. Tymi PrzeczeniamiUe 

delegatów na II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju w Warszawie. 
W sali konferencyjnej Powiatowej Rady Związków Zawodowych zebrali 
się przedstawiciele wszystkich warstw społeczeństwa, delegaci tereno­
wych Komitetów Obrońców Pokoju i aktywiści Frontu Narodowego.
Po obszernym referacie na temat 

przygotowań do Kongresu Narodów w 
Wiedniu, pierwszy zabrał głos w 
dyskusji przedstawiciel robotniczej i 
szkolnej, zorganizowanej i niezorga 
niżowa.nej w ZMP młodzieży Rado­
mia — ZMP-owiec Bartos.

— Młodzieżk robotniczego Rado­
mia — powiedział — uroczyście przy­
gotowuje się do nadchodzącego Ogól­
nopolskiego Kongresu Pokoju w War

szawie oraz Kongresu Narodów w 
Wiedniu. Jeszcze lepiej będziemy 

I pracować w fabrykach, jeszcze lepiej 
uczyć się w szkołach — oto nasze 
postanowienia i gorące poparcie dla

radomską sztafetę

H - 413 uczciła czynem Miesiąc
Przyjaźni Polsko-Radzieckie]

się ku końcowi, 
filmy festiwalowe obej- 
z których dwa ostatnie 
uradują najmłodszych 
naszego miasta.

35 rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej oraz Miesiąc Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej uczci 
ła załoga huty „Ostrowiec" czynem 
produkcyjnym. Do akcji tej włączyła 
się m. in. załoga oddziału H — 413. 
Członkowie trójek kontrolnych Bole­
sław Stawiński i Kacper Pronobis, po 
przeanalizowaniu możliwości zobowią 
zali się produkować o 1 detal więcej, 
co przyniesie nadwyżkę produkcji wa 
gi 13,3 ton, wartości 16-824 zł.

Zespół trójki Eugeniusza Adamka, 
Edwarda Ścigały i Jana Hamera 
zwiększy wydajność o 1 do 3 detali, 
co da 21,97 ton dodatkowych wyro­
bów wartości 16.824 zł.

Na wykończalni, grupa prostowa- 
czy Stanisława Zabrzyekiego, produ­
kować będzie o 8 detali więcej niż 
dotychczas, a grupa Zygmunta Kozi- 
czały o 6 detali ponad plan, (r)

A w Miejskich Zakładach Mleczarskich
ncadul damo

Przez wybrukowane „kocimi łba­
mi" podwórze wchodzi się- po kilku 
stopniach przez mały ganeczek do 
'instytucji, w której ręku spoczywa 
zaopatrzenie w mleko blisko 100-ty- 
sięcznego miasta Radomia. Zdawało­
by się więc, że taka placówka po­
winna dysponować odpowiednio ob­
szernym pomieszczeniem, gwarantują­
cym możność zachowania niezbędnej 
czystości.

Tymczasem...
Po licznych kontrolach i proto­

kółach. zdołano uzyskać jedynie 
oddzielne, odizolowane pomieszcze­
nie ze zbiornikiem mleka już pa­
steryzowanego. Natomiast wszyst­
kie kolejne procesy, „wędrówki" 
mleka, jak i jego przyjmowanie 
od rolników, mycie konwi, paste­
ryzacja oraz wydawanie mleka, 
odbywa się w jednej wspólnej ha­
li. Ponadto obok znajduje się 
cze masłownia i twarożkarnia 
mały magazynek.
Ciasnota spowodowana je6t 

że 2 lokale (ogółem 5 izb) zajmują 
dwie rodziny, zamieszkałe w tym sa­
mym budynku Od szeregu miesięcy 
już kierownictwo 
dów 'Mleczarskich 
nie trzech izb od 
ob. P.

W czerwcu br. 
Wydziału Gospodarki 
MRN, powtórnie zaś w 
przydzielenie ob. P- lokalu 
czego, który dobrowolnie zgłosiła jed 
na z pracownic MZMlecz. Lecz jak do 
tychczas, a więc przez blisko pół roku, 
sprawa ta nie została załatwiona 
przez Wydz. Gospodarki Komunal­
nej.

Przeprowadzona niedawno kontrola 
przez przedstawicieli referatu sani­
tarnego, wydziału zdrowia MRN i 
innych, Wojewódzkiej Stacji Epide­
miologicznej z Kielc i Radomia, raz 
jeszcze stwierdziła, że istniejące wa­
runki higieniczne 
Mlecz, muszą ulec 
poprawie. 3 izby, 
których stara się 
MZMleczarskich, pozwoliłyby na u- 
rządzenie w nich butelkowni mleka, 
twarożkami oraz przechowalni czy­
stych konwi. Dotychczas bowiem 
po wymyciu kanwie , trzymane są na 
wolnym powietrzu, wskutek czego u- 
legają zanieczyszczeniu.

Kontrole sanitarne 
ponadto usunięcia z 
stajni oraz garażu.

poszerzenie lokalu
przez MZMlecz., po uprzednim, prze-

kwaterowianiu rodziny ob. P., umoż­
liwi również przeprowadzenie nie­
zbędnego remontu, zgodnie z naka­
zem władz sanitarnych, (a) z

„Wiejski lekarz“ 
w ramach festiwalu 
filmów radzieck ca

Festiwal zbliża 
Jeszcze trzy 
rzy Radom, 
szczególnie 
mieszkańców

Tymczasem, od 28 do 30 bm 
„Bałtyk" i „Hel" wyświetlają 
osnuty na tle życia w szpitalu 
chozowym. U nas, w Polsce jeszcze 
nie doszliśmy do tego, aby spół­
dzielnie produkcyjne, czy PGR-y 
miały szpitale z liczną obsadą le­
karską, z salami operacyjnymi itp. 
wielkomiejskimi „luksusami". Na ra­
zie zadowalamy się ambulatoriami 
i ośrodkami, zdrowia, które -w po­
równaniu z naszym przedwojennym 
lecznictwem na wsi są olbrzymim do­
brodziejstwem. Osiągnięcia ZSRR są 
dla nas żywym dowodem do jakiego 
rozkwitu doprowadza władza ludowa.

„Wiejski Lekarz" — nowy film re­
żyserii Sergiusza Garasimowa, zazna­
jomi widza z życiem nowej wsi ra­
dzieckiej. Ujrzymy w nim znanych 
aik torów, Tamarę Makarową i G. Bie- 
łowa. (a)

jesz- 
oraz

tym,

Miejskich Zajda- 
walczy o uzyska- 

jednej z rodzin

zwrócono się do 
Komunalnej 

liipcu, o 
zastęp­

w Pow. Zakł. 
natychmiastowej 
o przydzielenie 

kierownictwo

domagają się 
terenu posesji

zajmowanego

kina 
film 
koi-

gnaliśmy naszą 
pokoju. Wraz z tym zapewnieniem, 
sztafeta zabrała

i młodzieży o wykonaniu 
nowych zobowiązań.

I Rzęsistymi oklaskami 
m. in. przemówienie

i księdza Wystrychowskiego z Rado­
mia

— Zabierani głos jako Polak, jako 
kaptan katolicki — mówił m. in. — 
Dla każdego uczciwego człowieka po­
kój oznacza możliwości coraz lepsze­
go życia, pracy i szczęścia.

Następnie wybrano delegatów Ra­
domia

i wśród 
den z 
Frontu 
dziński, przodownik ] 
skich Zakładu Obuwia 
bik i powszechnie 
cielka jednej ze szkół podstawowych, 
Kamila Borowska. (Tad.)

z sobą meldunki 
i podjęciu

nagrodzono 
dyskusyjne

|

na Kongres Warszawski. Jest 
nich, znany w Radomiu, je­

na j of karniejszych agi ta torów 
Narodowego dr Stefan Gaj- 

pnacy Radom- 
i Roman Dra- 

ceniona nauczy-

budowniczych „Wierzbicy11

Tuż przy fabryce cementu w Wierzbicy na przestrzeni 13 ha rozciąga się 
nowoczesne piękne osiedle robotnicze wybudowane dla budowniczych kom 
binatu. Do końca br. w pierwszych 10-ciu oddanych do użytku blokach 
zamieszka ponad 300 rodzin robotniczych. Całość osiedla, gdzie stanie o- 
gółem 30 olbrzymich budynków mieszkalnych i socjalnych, przewidziana 
jest na przyjęcie tysiąca rodzin robotniczych

KREW DAJE ŻYCIE1 A 1

W Radomiu otwiera sie punkt krwiodawstwa

Klub robotniczy zakładów starachowic­
kich wpłynął na ożywienie ----- • —■
turalno-oświatowego 
stępy artystyczne. O powodzeniu i uzna­
niu dla pracy klubu, świadczą listy z po­
dziękowaniami, jakie napływają do kie­
rownictwa z Kryąicy, Kielc, Ostrowca 
czy Warszawy. Zespół klubu przygotowu­
je na grudzień imprezę rozrywkową, któ­
ra zobrazuje osiągnięcia i dorobek zakła­
dów starachowickich, podsumuje osiągmę 
cia klubu za rok 1952

Klub starachowicki, kierowany przez 
ob Sadowskiego, służyć może za przy­
kład innym klubom. Jeszcze w bieżącym 
roku zostaną przeprowadzone inwestycje: 
zainstaluję się nową aparaturę oświetle­
niową sceny, wyposaży się ją w meble 
i inne urządzenia. Radiofomzacja budyn­
ku „Domu Kultury" jest na ukończeniu.

Szkoda tylko, że rada zakładowa Zakł. 
Starachowickich nie kontroluje działalno­
ści klubu robotniczego i nie interesuje się 
zagadnieniami Domu Kultury, pracą ze­
społów, kierownictwa itd.

¥

życia kul-
poprzez częste wy-

jest koło w gr. Sierżawy gm. Tarczek, 
gdzie prowadzona jest hodowla drobiu i 
trzody chlewnej. ' Przewodniczącą koła 
jest Józefa Żelazna, sekretarzem Marla 
Garbacz.

Kola gospodyń wiejskich korzystają z 
broszur lachowo-gospodarczych, spol.-po- 
litycz., audycji radiowych .odczytów, pre­
lekcji itp, oraz pomocy i współpracy 
ZSCh. (M. Z. koresp.)

— Chciałyśmy się dowiedzieć, kiedy punkt 
Myśmy się już zgłosiły, jako krwiodawczynie 
siedzącej z.a okienkiem.
Koło pielęgniarki stoi młody le­

karz Dr Fit, „nasz doktór", jak na­
zwali go mieszkańcy Garbatki, gdzie 
mieszkał i praktykował przez szereg 
lat. Sprowadzony został przez Wy­
dział Zdrowia do Radomia. Jest kie­
rownikiem uruchomionego obecnie, 
pierwszego po stacji wojewódzkiej w 
Kielcach, 
stwa.

— Jest 
punktów, 
się tylko 
Nasz punkt natomiast posiada wszy­
stkie działy stacji wojewódzkiej — 
informuje dr Fit- — Punkt powstał po­
za planem, jakby nadetatowo, toteż 
mieliśmy i jeszcze » mamy szereg 
trudności do pokonania, przeważnie 
w dziedzinie zaopatrzeniowej.

dużego punktu krwiodaw-

co prawda kilka małych 
lecz praca ich ogranicza 
do niezbędnych czynności.

zacznie pobierać krew?
— oznajmiają siostrze.

Konkursy zachęta do czytania

Przy Zakładach Starachowickich czynne 
są obecnie 4 kursy języka rosyjskiego. 
Uczęszcza na nie 85 osób. Czy trochę nie 
za mało? W pow starachowickim urucho­
miono 16 kursów języka rosyjskiego, dal­
sze kursy w toku organizowania.

¥

Pracujące matki mogą być spokojne o 
swe pociechy, zostawiając je w przed­
szkolu nr 1 przy Zakł Starachowickich 
Przedszkole posiada swą gazetkę ścienna, 
organizuje akademie i zabawy dla naj­
młodszych Do przedszkola uczęszcza oko 
ło 100 dzieci, podzielonych na grupy we­
dług wieku.

¥

Ostatnio radiowęzeł wprowadził do swe­
go programu audycje poświęcone kryty­
ce i ocenie pracy punktów handlu uspo­
łecznionego, życia młodzieży, pracy w posz 
czególnych zakładach itp.

Audycje te niewątpliwie usuną wiele 
istniejących braków.

¥
Od stycznia br. do 15 bm. w m. Stara­

chowicach urodziło 
to 302 małżeństwa, 
było 426, czyli że 
osoby.

się 1430 dzieci, zawar- 
Zgonów w tym czasie 
przyrost wynosi 1004

W pow. starachowickim Istnieje 96 kół 
gospodyń wiejskich ZSCh. Najżywotniej 
pracuje koło w gr. Rataje, gm. Wąchock, 
gdzie przewodniczącą koła jest Genowefa 
Korycińska, a sekretarzem Aniela .Gra­
bowska. Dzięki nim zorganizowano przed­
szkole hodowlę drobiu i ogródki warzy­
wne W pracach tych wyróżniły się M. 
Stefankowska i J. Sidon (hodowla dro­
biu), Korycińska (ogródki). Koło w Kata- 
ju zajęło w konkursie 1 miejsce w powie­
cie i jedno z przodujących w wojewódz­
twie. Drugim wyróżniającym się kołem

Dzieci czekają
Internat przy ul. Wspólnej w Ra­

domiu, przeznaczony dla dzieci uczę­
szczających do szkoły im. Joteyki, 
przy którym od szeregu miesięcy 
trwają roboty budowlane, ma być 
gotów najdalej przed końcem br. 
Kierownictwo szkoły bowiem prag­
nie, aby od stycznia internat przygar­
nął już wychowanków, oczekujących 
od dawna na rozwiązanie sprawy 
mieszkania i nauki.

Tymczasem roboty budowlane prze­
ciągają się nadmiernie, termin wy­
kończenia budynku kilkakrotnie był

na internat

01 GDZIE?
Radom

Teatr Im. St. Żeromskiego — „Tu mówi 
Tajmyr" Isajew i Galicz

KINA
Bałtyk — „Światła w Koordi"
Hel — „Światła w Koordi"

APTEKI
Muzeum Miejskie — Wystawa paździer­

nikowa i polonistyczna
Społeczna

go nr 5
Społeczna

nr 40

apteka n>r 7 — Zeromskie- 

apteka nr 11 — ul. Traugutta 

TELEFONY
Ratunkowe 09Pogotowie

Straż Pożarna 08 
Komenda MO 12-57

fiiełce
St. Żeromskiego — „Zwykła 
Tarna

TELEFONY
Ratunkowe 19-88

Teatr im. 
sprawa" —

Pogotowie
Komenda MO 12-13
Straż Pożarna 11-11

Wiele rozlepionych plakatów i afi­
szy na tablicach, murach czy wysta­
wach... Nie zawsze śpieszący przecho­
dzeń przeczyta wszystkie; najciekaw­
sze jednak zatrzymają go na pewno. 
W ostatnich dniach pojawiły się na 
ulicach Radomia nowe plakaty: Kon­
kurs czytelniczy" — biją w oczy wy­
raźne litery.

Cóż to za konkurs? Różnymi droga 
mi władze oświatowe ‘pragną zachę- 

starszych i młodszych obywateli 
czytania. Olbrzymie nakłady coraz 
nowych wydawnictw są dowodem, 
wysiłki te uwieńczone są powodze 

niem. Lecz „dobrego nigdy nie może 
być za dużo" — trzeba więc i tych 
nielicznych opieszałych wciągnąć w 
szeregi miłośników książki.

Nowy konkurs czytelniczy przezna­
czony jest dla młodzieży szkolnej, 
inicjatorem jego, w skali 
wej, jest Zarząd Główny 
Oświaty.

Propagandą konkursu 
Radomia zajął się ZM 
ry rozesłał instrukcje do 
z listą książek, objętych 
Konkurs bowiem polega 
pewnej ilości książek i ich opracowa 
niu, względnie zilustrowaniu. Dla ze­
społów wyznaczono 3 książki, dla in­
dywidualnych uczestników natomiast 
5 książek.

cić 
do 
to 
że

a
ogólnokrajo 
ZMP i Min.

na terenie 
ZMP, któ- 
szkól wraz 
konkursem, 
na lekturze

Oceną wyników konkursu zajmą się 
sądy konkursowe w każdej szkole, 
które przeprowadzą pierwszą selek­
cję. Specjalna komisja zaś wyda o- 
stateczne wyniki, po znaznajomieniu 
się z 
mi.

W 
byiy . .. ___
harcerskich, a w niektórych szkołach 
młodzież otrzymała już książki kon­
kursowe. Zdawanie prac do 15.XII. 
br., zakończenie zaś konkursu — 1 
stycznia 1953 r. Nagrodami będą 
książki, (a)

pracami już przeselekcjonowany-

toku prac przygotowawczych od 
się V(. Radomiu zebrania pgniw

r.

Ładny, 4-izbowy lokal, ofiarował 
gościennie szipital św. Kazimierza. Co 
prawda dyrekcja zastrzega się, iż go­
ścina trwać będzie tylko przez pe­
wien okres, bowiem lokal, a właści­
wie cały budynek, przeznaczony jest 
na aptekę szpitalną. Takie przezna­
czenie budynku stwarza m. in. sze 
reg dodatkowych trudności. Np. 
dwie izby nie posiadają pieców, gdyż 
w przyszłości mieścić się tam mają 
magazyny leków. A tymczasem, w 
jednej izbie mieścić się będzie labo­
ratorium. w drugiej zaś — czasowa 
pobieralnia krwi. Potrzebne są więc 
dwa piecyki elektryczne. W ogóle io- 
kal ma jeszcze różne bnaki. Najwięk 
sza 6ala wymaga szeregu adaptacji.

— Z chwilą zakończenia prac będziemy 
mogli zupełnie się urządzić — opowiada 
dr Fit — Na razie musimy kupić szatę 1 
wieszak (Centrala Przem Drzewnego ich 
nie posiada), krzesła, ławki dla poczekal­
ni, kanapkę 1 wiele innych sprzętów 
Przede wszystkim jednak potrzebna jest 
lampa kwarcowa Do czego? no, do wy­
jałowienia powietrza w pomieszczeniu, w 
którym pobiera się krew Na 2 godziny 
przed pobraniem, nastawia się kwareówkę 
która niszczy bakterie Tym sposobem u- 
suwamy niebezpieczeństwo ewentualnego 
zanieczyszczenia krwi bakteriami.

— Krew aaczniemy pobierać około 
1 grudnia — oznajmia kierownik 
punktu.

— Doktór powiedział, że jeśli nie 
będzie gdzie, to położymy krwiodaw­
cę choćby na ziemi — śmieje się dy­
plomowana pielęgniarka, Maria Ga­
jewska, przydzielona do punktu po 
przebyciu parotygodniowej praktyki 
w Instytucie Hematologii w Warsza­
wie

Wystawa gazetek ściennych SKOW w Kielcach
Przed kilku dniami, otwarto w Mu 

zeum Świętokrzyskim w Kielcach o- 
gólnowojewódzką wystawę gazetek 
ściennych szkolnych komitetów Bu­
dowy Warszawy. Wystawa mieści się 
na I piętrze Muzeum, w sali sąsiadu 
jącej z wystawą książki radzieckiej i 
obejmuje około 100 eksponatów, ga­
zetek ściennych, wykonanych przez 
młodzież szkolną — członków SKBW 
z całego województwa kieleckiego.

Wystawa zorganizowana została, 
jako „czyn październikowy" pracow­
ników biura WKBW — Kielce.

Na najwyższym poziomie stoją ga­
zetki redagowane w miastach, przede 
wszystkim w Kielcach i Radomiu, — 
nie mniej interesujące są również 
gazetki wiejskie (szkoda, że jest ich 
niewiele), ze szkół niższego stopnia, 
wykonane przez dzieci w wieku ok. 
lat. 8 — 9.

Wystawa budzi duże zainteresowa­
nie, zwłaszcza wśród młodzieży i dzie 
ci. Przyczyni się ona do dalszego spo 
pularyzowania wśród młodzieży szkol 
nej idei SFBS-owskiej. Najlepsze trzy 
gazetki będą nagrodzone i przesłane 
do Warszawy (H. M.)

W radomskiej proteiouini

Osiągnięcia i niedociągnięcia

Oczywiście do tego nie dojdzie, 
sprzęty nieodzowne przybędą tu 
czas, należy jednak tak działać, aby 
stało się to jak najszybciej. Woje- 

i Krwiodawstwa nie 
punktowi w sensie 

urządzenia laborato-

wódzka Stacja 
tylko pomaga 
przydzielenia i 
rium, lecz popiera w Woj. Wydziale 
Zdrowia sprawę załatwienia kwestii 
finansowej, owych sum na pokrycie 
kosztów adaptacyjnych i umeblowa­
nia. Lecz na pismo z dci. 2 bm., jak 
również na osobistą interwencję dr 
Czyża, dyrektora szpits La św. Kazi­
mierza jak i dr Fita, brak dotąd od­
powiedzi z Kielc.

Punkt radomski będzie posiadać 5 
etatów: lekarza kierownika, dyplomo­
wanej pielęgniarki, laborantki, pie­
lęgniarki pomocniczej i pracownicy 
biurowej. Łaborantka przybędzie od 
1 stycznia 1953 r z Warszawy, z In­
stytutu Hematologii, do tego czasu 
punkt korzystać ma z laboratorium 
szpitalnego.

— Krwiodawca poddawany jest 
wszystkim badaniom wstępnym - 
informuje dr Fit- — prześwietle­
niom, morfologii, analizom ild. Mu­
simy mieć pewność, że człowiek, któ- 
go krew ma być lekiem dla chorego, 
jest stuprocentowo zdrowy. Najwięk­
szą trudność sprawiają nam badania 

! na Wassermann, gdyż Radom ich nie 
i robi. Trzeba więc będzie posyłać 
i krew do Kielc, aby jak najszybciej 
1 dostać .wynik badania.

— Czy dużo macie zgłoszeń krwio- 
[ dawców?

— Wciąż za mało — brzmi odpo­
wiedź. — Mamy jednak nadzieję, że 
stopniowo ludzie zrozumieją, ii 
krwiodawstwo nie tytko nie przyspa­
rza uszczerbku zdrowiu, lecz daje 
szereg korzyści. Stały krwiodawca 
staje się uprzywilejowanym człon­
kiem społeczeństwa: otrzymuje do­
datkowe bony mięsno tłuszczowe, ma 
pierwszeństwo w razie potrzeby do 
wyjazdu na wczasy czy na leczenie 
szpitalne, prawo do opieki lekarskiej 

, itp. Poza tym krew jest przeciei 
I płatna, aby jej dawca mógł się in­
tensywniej odżywiać. Za każdy sw 

1 ścienny centymetr krwi, płacimy 1 
zł. Jednorazowo pobiera się od 200 
do 400 centymetrów.

Przeciętnie pobierana dawka wy­
nosi 300 cm co 6 tygodni Po każ­
dym pobraniu dawca otrzymuje do­
datkowy bon mięsno tłuszczowy Po 
6 pobraniach następuję 3 miesięczna 
przerwa, aby nie osłabiać organizmu-

Dla ewentualnych chętnych krwio­
dawców, ważne jest również zarzą­
dzenie (Monitor z 24 lipca 1951 r. nr 
A 103), zobowiązujące zakłady pracy 

łdo zwalniania pracowników w dniu 
pobierania krwi, bez jakichkolwiek 
potrąceń z ich poborów, (a)

już odraczany. Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowlane, pro­
wadzące te prace tłumaczy ich opóź­
nienie trudnościami materiałowymi. 
Od dłuższego czasu oczekuje się na 
20 dźwigarów na stały strop na I pię­
trze. Bez nich nie można doprowa­
dzić budowy do końca.

A zima za pasem i sprawa zabez­
pieczenia budynku internatu, oraz 
ostatecznego jego wykończenia, staje 
się nagląca. Spodziewać się należy, 
że Woj. Zarząd Miejskich Przedsię­
biorstw Remontowo • Budowlanych, 
dokąd skierowano pismo o dostarcze­
nie dźwigów, rozpatrzy jego treść 
uważnie i w szybkim czasie sprawę 
załatwi pozytywnie, (a)

pracuje

użalają 
protezy

Pacjenci radomskiej protezowm pa­
miętają, że jeszcze kilka lat temu na 
wykonanie szczęki trzeba było czekać 
miesiącami, a nawet rok i dłużej. 
Czasy te należą na szczęście do prze­
szłości. Obecnie protezownia 
bez zaległości.

— Chorzy niejednokrotnie 
się niesłusznie, iż wykonanie
ciągnie się zbyt długo — objaśnia kie­
rowniczka protezowni Gbabowska. — 
Zapominają jednak o wstępnych for­
malnościach, jak np. przygotowanie 
jamy ustnej do wzięcia wycisku. 
Trzeba niejednokrotnie usuwać zepsu­
te zęby lub pieńki, a potem czekać, 
aż dziąsła się zagoją, co trwa 6 tygo­
dni. Natomiast od dnia, kiedy pacjent 
staje przed komisją, protezę otrzymu­
je przeciętnie w ciągu miesiąca, cza­
sem nawet prędzej.

Protezownia pracuje od roku w 
swoim własnym domu przy ul. Kelles-

Spacerkiem po Skarżysku
HOTELOWA PUŁAPKA

Szambo hotelu miejskiego w Skar- 
żyśku-Kamiennej bywa od czasu do 
czasu przepełnione. Niedawno nastą­
pił wylew brudów, który zalał całą 
bramę. Lecz tym stanem nikt się nie 
przejmował, ani prezydium MRN ani 
spółdzielnia „Oszczędność", której 
gospoda jest przyczyną tego rodzaju 
„nieszczęść" (personel gospody mie­
szczącej się w tym budynku wyrzu­
ca tam odpadki, jak np. obierki, któ 
re zatykają przewody). Nie można 
było d.prosić się nikogo o usunięcie 
brudu i przeczyszczanie kanałów.

I ‘ Ten lian rzeczy spowodował po- 
I ważny wypadek, jakiemu uległ jeden

prote-z gości (człowiek z nogą na 
zie), który wpadł do szamba.

Oczekujemy od prezydium 
wyjaśnienia, co przedsięwzięto, aby 
podobne wypadki nie powtórzyły się 
więcej.

MRN

NIEDBALSTWO
Na placu nr 2 budowy osiedla na 

Milicy stolarka jest złożona tak nie­
dbale, że jest zalewana stale wodą. 
Przysparza to wiele strat 
i czyni stolarkę budowlaną 
do użytku.

Co na to kierownictwo 
nr 2 i Zarząd Budowlany 
Skarżysku.

państwu, 
niezdolną

budowy
ZBM w 

(r).

Krauza, a wygodne warunki lokalo- , Poważną trudność w robotach kau- 
we zwiększyły jej wydajność Ale ze- czukowych sprawiają 3 kotły, nie dość 
spól techników jest płynny. Niektórzy j szczelne i wymagające bezwzględne- 
mlodzi pracownicy poszli na wyższe | go remontu. W początkach pażdzier- 
studia, inni zmienili miejsce pobytu. 
Absolwenci zaś liceów techniki den­
tystycznej, chociaż pełni są zapału, nie 
posiadają jeszcze odpowiedniego do­
świadczenia i rutyny, 
obowiązuje dopiero po rocznym stażu 
norma 25 protez miesięcznie.

— Obecny nasz zespół jest bez za­
rzutu — mówi Grabowska — pracuje 
nas 16 osób, w tym 11 młodych tech­
ników, głównie kobiet, kierownik i je­
go zastępca, 1 technik w godzinach 
popołudniowych oraz 2 pracowniczki 
administracji.

Plan roczny na rok 1952 przewiduje 
1.986 protez, wliczając w to napra­
wy Tymczasem do 1 listopada br. 
protezownia wykonała tylko 1291 
prac.

— Dlaczego?
— Złożyły się na to różne przyczy­

ny, nie wszystkie zależne od techni­
ków — wyjaśnia. — Np. w ciągu pa­
ru tygodni mieliśmy przestój z powo­
du braku zębów diaterycznych (trzo­
nowców). Teraz jesteśmy w nie zao­
patrzone do końca roku.

Protezownia mą i inne jeszcze kło­
poty, które niejednokrotnie bezpo­
średnio wpływają na zwalnianie tem­
pa pracy. Choćby łyżki do brania 
sowych wycisków. Jest ich zbyt 
ło i nie wszystkie są w dobrym 
nie. Zdarza się więc że opóźnienie 
konania protezy, spow. dowcne 
brakiem wolnej łvżki. „Centrosprzęt" 
nie posiada tych instrumentów na 
skladze, a nadrzędna władza — pro- 
tezowr.ia w Kielcach — me przycho­
dzi radomskiej ->rotezowni z pomocą.1

1 nika protezownia zwróciła się do refe­
ratu gospodarczego wydziału zdrowia 
MRN, wydział zdrowia alarmował 
Kielce, jednak dotąd me otrzymano

Toteż technika , odpowiedzi. A praca przy kotłach po-
jest z pewnym mebezpieczeń- 
grożącym technikowi.
ponadto palntków Bumsena o 

płomieniu (Centrosprzęt po- 
Brak kur-

łączona 
stwem.

Brak 
jednym
stada tylko 3-palnikowe). 
ków do przewodu gazowego na stole, 
przy którym pracują technicy, co spo­
wodowało konieczność zastąpienia 
rurki szlauchem, co, może łatwo spo­
wodować ulatnianie się gazu, działa­
jącego szkodliwie na zdrowie pochy­
lonych nad stołem techników.

Kierownictwo protezowm walczy z 
trudnościami, starając się je stopnio­
wo pokonywać, a tym samym podcią­
gać swój plan i w ten sposób przycho­
dzić z pomocą coraz szerszym war­
stwom mieszkańców naszego miasta i 
powiatu, (a).

Szkolenie załogi
W hucie „Ostrowiec",' realizując 

wnioski zgłoszone na naradźie akty­
wu partyjno-gospodarczego z 12 wrześ 
ma br., przeprowadza się szkolenie zi 
logi stalowni, a przede wszystkim ob 
sługi pieca oraz personelu techniczne­
go. Szkolenie odbywa się co piątek 
od godz. 15 do 17. Wykładowcą jest 
inż. Domański.

Podobne wykłady dla obsługujących 
agregaty maszynowe organizuje ini 
Grzybowski.

gip- 
ma- 
sta- 
wv- 
jest

Niedbalstwo czy szkodnictwo
Jadąc szosą od Klimontowa (pow. 

sandomierski) do 
można 
wprost 
waną 
„Punkt

Mimo panujących
godmu stałych opadów, ziemniaki po­
zbawione były wszelkiego i 
czema przed deszczem i dosl.......
tonęły w błocie A przecież dostarcza­
nych dla państwa płodów, przezna­
czonych na użytek świata pracy, nie 
wolno narażać na zniszczenie.

Sądz.ić należy, iż właściwe czynniki 
z.ainteresują się tym stanem rzeczy t 
wyciągną konsekwencje w stosunku 
do winnych karygodnego niedbalstwa.

(gaj. kor.).

Bogorii zauważyć 
stosy ziemniaków, złożonych 

w błocie na gołej ziemi t żale* 
strugami ulewy tabliczką 
skupu ziemniaków".

w ubiegłym ty-

laOiW" 
losrowme

i Adrninisti «cj* 
Żeromskiego 46. 
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